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w Czechosłowacji
Spiskowcy przygotowywali 

zbrojne; akcje przeciw państwu
r
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Ą/TINISTERSTWA spraw zagranicznych oraz obrony narodowej 
opublikowały oficjalny komunikat, w którym podano do wia­

domości o wykryciu nowego spisku w Czechach przeciwko republice 
czechosłowackiej. Aresztowano 36 osób, w tym kilku wojskowych. 
L OMUNIKAT stwierdza, że władze bezpieczeństwa i wojskowe wykryły 

w ostatnich dniach grupę osób cywilnych i wojskowych, które pozosta­
jąc w kontakcie z urzędnikami pewnego obcego państwa, spiskowały prze­
ciwko republice i dopuściły się zdrady wojskowej. W czasie śledztwa oka­
zało się, że aresztowani nabywali i odprzedawali obcemu mocarstwu wia­
domości o wielkim znaczeniu dla obrony państwa.

Ze względu na bezpieczeństwo 
państwa, dalsze szczegóły związane 
z wykryciem tego spisku nie mogą 
być chwilowo podane. (PAP)
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Bomba zegarowa 
w DuflapesztensKim magistracie 
Faszystowska „Wspólnota" 
szykowała masowę akcję 

terrorystyczną
W ZWIĄZKU z wykryciem 
™ bomby zegarowej w gma­

chu magistratu budapeszteńskiego, 
węgierskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych opublikowało komuni­
kat, stwierdzający, że ten akt terro­
rystyczny przygotowywała grupa 
czło nkó w o r ga n i zac ji f as z y s to wski ej 
„Wspólnota Węgierska", na czele 
której stali Ivan Jaczko i Karol Vi- 
zś. Aresztowani zamachowcy ze­
znali, że grupy sabotażowe przy­
gotowywały wybuch w gmachu 
parlamentu w czasie" sesji nowego 
parlamentu węgierskiego. Jedno­
cześnie zamierzali oni dokonać sze­
regu aktów dywersyjnych na kole­
jach.

VV7 YBUCH bomby w magistracie 
” budapeszteńskim miał być sy­

gnałem masowej akcji terrorystycz­
nej. Bombę spreparowali Ivan Jaczko 
i Karol Vizi, którzy również umie­
ścili ją na 3 piętrze magistratu. Ka­
rol Vizi wyciągnął bezpiecznik, lecz 
bomba nie wybuchła z powodu de­
fektu w mechanizmie.

ĄY RAZ z Jaczko i Vizi areszto- 
” wano znaczną grupę terrory­
stów i znaleziono przy nich wiel­
ką ilość broni i środków wybucho­
wych. Zeznali oni, że „Związek b. 
Kombatantów Frontu Wschodnie­
go" nawiązał łączność z areszto­
wanymi członkami spisku anty- 
republikańskiego i według wska­
zówek tych ostatnich przygotowy­
wał ucieczkę kierownika spisku 
Donata Jyergy, skazanego na karę 
śmierci.

Wyrokiem trybunału Ivan Jaczko 
i Karol Vizi zostali skazani na karę 
śmierci. Wyrok został wykonany 
w dniu 17. 11. 1947 r.
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ARESZTOWANI podawali ponadto
V szczegóły o czechosłowackich 

siłach zbrojnych, zbroili się nielegalnie 
i czynili przygotowania do akcji prze­
ciwko państwu, oraz organizowali 
transporty za granicę osób, znanych z 
antypaństwowej działalności. Zbierano 
również wiadomości o ruchach i akcji 
banderowców na terytorium Czecho­
słowacji. Informacje te przekazywano 
za granicę.
■łA OSÓB aresztowano w różnych 
’ miejscach Czech. Większość

przyznała się do winy, a sprawy ich 
przekazano sądom.

Kaiser wola
o szacunek / zaufanie

— - - - - 9Chce „oniic Hitlera" 
i szczuje przeciw Polsce 
j\i A odbytym w niedzielę, w Berlinie 
' wiecu delegatów chrześcijańskiej 

Unii Demokratycznej w 6trefie wscho­
dniej przemawiali obaj przewodniczą­
cy zarządu głównego partii tej strófy 
Lemmers i Jakub kaiser Wiec odbył 
się przy udziale przedstawicieli władz 
okupacyjnych strefy radzieckiej, fran­
cuskiej i brytyjskiej Jakut Kaiser 
przemawiał na temat „Sytuacja Nie­
miec w obliczu konferencji londyń­
skiej".

L AISER domagał się zgody na u- 
JN tworzenje konsultatywnej rady 
niemieckiej, bezpieczeństwa, wolno­
ści i szacunku osobowości niemie­
ckiej. Zadał zaufania do narodu nie­
mieckiego, gdyż świadomość tego 
zaufania pozwoli mu na odrobienie 
zła. Kaiser wysunął żądania w spra­
wie Zagłębia Saary oraz bliższych 
wyjaśnień no konferencji londyńskiej 
w sprawie granic niemieckich. „NA­
RÓD NIEMIECKI — powiedział Kai­
ser — NIGDY NIE BĘDZIE MÓGŁ 
SIĘ ZGODZIĆ NA GRANICĘ WSCHO­
DNIĄ NAD ODRĄ I NISĄ.

(ZAP)

Nowy atak USA 
na jedność mocarstw 
gromyko ostrzega 
że nie doprowadzi io 
do niczego dobrego 
STANY Zjednoczone wysunęły wczo- 

raj na komisji politycznej ONZ 
wniosek, aby podjąć kroki dla ograni­
czenia albo zniesienia prawa weta w 
Radzie Bezpieczeństwa. Delegat Ame­
ryki zaznaczył, że jeśliby pociągnęło 
to za sobą zmiany w karcie Narodów 
Zjednoczonych, to wówczas należało by 
podjąć zmianę konstytucji. Delegat A- 
meryki prezdstawił formalny wniosek, 
aby sprawę weta skierowano do tzw. 
Małego Zgromadzenia z zaleceniem, 
aby Małe Zgromadzenie przedstawiło 
swoje sprawozdanie na sesji plenarnej 
Zgromadzenia w roku przyszłym.

WT IMIENIU Rosji Sowieckiej Gro- 
’’ myko wyraził zdumienie z po­

wodu akcji Stanów Zjednoczonych. 
ZSRR, powiedział Gromyko, nie chce 
mieć nic wspólnego z tego rodzaju 
planem i nie weźmie udziału w ża­
dnej dyskusji, jeżeliby wniosek ten 
miał być przekazany do rozważe­
nia w komis,ii. Jeśli, powiedział Gro­
myko, większość owej komisji albo 
Zgromadzenia opowie się'za wnio­
skiem Stanów Zjednoczonych, to bę­
dziemy musieli poddać się poglądo­
wi większości. Większość będzie mu- 
siała jednak wówczas wziąć na sie­
bie odpowiedzialność za wytworzoną 
sytuację. Nie przyniesie to niczego 
dobrego. W imieniu mojego rządu 
stwierdzam od razu, że może to przy­
nieść tylko szkodę, zarówno w po­
rozumieniu pomiędzy Wielkimi Mo­
carstwami jak i szkodę Narodom 
Zjednoczonym jako organizacji.
Gromyko dodał również,

YSZYNSKI miał zupełną słusz­
ność, kiedy w ---- -—-

świadczeniu stwierdził, 
tzw. Małego • Zgromadzenia 
względzie wyłącznie rozpatrywanie ta­
kich wniosków, jak np. zniesienie pra­
wa weta. (p. rj

że kolega jego

poprzednim o- 
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Obowiązek koncesjonowania
wypełniło ponad 77% przedsiębiorstw i osób
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Dźwiga Się z ruin poznańska katedra na Ostrowiu Tumskim. Wśród zabytko- o 
wej Psałterii i pięknego romańskiego kościoła Panny Marii, stara się przysto­
sować do piękna otaczającego ją wokół. Mrówcza praca konserwatora, robot­
nika i malarza przywraca poznańskiemu Tumowi jego piękną szatę j szla­

chetność linii.

w Poznaniu
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Wspólny sztab 
grecko - amerykański 

bronić będzie niepodległości 
— isaldarisów

Wicepremier Tsaldaris oświadczył 
na wczorajszym posiedzeniu parlamen­
tu greckiego, źe na wniosek amery­
kański utworzone zostały wspólne gre- 
cko-amerykańskie sztaby wojskowe 
armii lądowej, floty i lotnictwa. W 
każdej jednostce greckiej do brygady 
włącznie znajdować się będą oficero­
wie amerykańscy, którzy mają kiero­
wać operacjami przeciwko partyzan­
tom.

Tsaldaris oświadczył w parlamen­
cie, że wg opinii amerykańskiego 
charge d'affaires w Atenach Keeleya, 
oraz szefa misji — Griswoolda, utwo­
rzenie wspólnych sztabów jest do­
wodem zainteresowania Stanów Zje­
dnoczonych dla sprawy... niepodle­
głości Grecji. (API)

W dniu 15 bm. upłynął termin 
załatwiania formalności, związa­
nych z tzw. koncesjonowaniem 
handlu. Zgodnie z przewidywania­
mi, olbrzymia większość kupiectwa 
dopełniła wszystkich formalności, 
wniosła opłaty i .złożyła podania 
do zrzeszeń kupieckich.

Według prowizorycznych danych 
ze wszystkich Izb Skarbowych do 
dnia 14 bm. włącznie 140 208 osób 
dokonało wpłat, co stanowi ponad 
77°/o osób i przedsiębiorstw, podle­
gających obowiązkowi koncesjono­
wania.

Zarówno Urzędy Skarbowe, jak i 
zrzeszenia kupieckie na terenie ca­
łego kraju przystąpiły od ponie­
działku do sporządzania wykazów 
przedsiębiorstw, które nie dopełniły 
formalności, związanych z koncesjo­
nowaniem. Przedsiębiorstwa takie 
będą likwidowane w terminie 
25 bip. (PAP).

dp

Wyniki akcji koncesyjnej 
w woj. poznańskim

16 bm. zakończone zostało przyjmo­
wani® wniosków o udzielenie zezwole-

nia na prowadzenie przedsiębiorstw 
handlowych i usługowych. W,woj. po­
znańskim na 19.500 osób podlegających 
obowiązkowi koncesjonowania się o- 
płaty koncesyjne uiściło 18.576 osób, 
tzn. ponad 95%.

W biurach prowadzonych przez 
WIkp. Związek Zrzeszeń Kupieckich 
podania o udzielenie zezwolenia zło­
żyło 16.438 osób. Różnica między licz­
bą uiszczonych opłat i wniesionych 
przez Zrzeszenia podań wynika stąd, 
że przedsiębiorstwa pewnych branż, jak 
apteki, zakłady gastronomiczne, hotele 
itd. składały podania o zezwolenie na 
daleze prowadzenie przedsiębiorstwa 
bezpośrednio do Izby Przemysłowo- 
Handlowej. (b)

Opłaty rejestracyjne dla rzem:osła
W podanej przez nas w numerze 317 

wiadomości zatytułowanej „Rzemiosło 
i przemysł prywatny podlegają reje­
stracji", ustęp dotyczący opłat rejestra­
cyjnych został zniekształcony. Ustęp 
ten powinien brzmieć:

„Opłaty rejestracyjne ustalono w 
wysokości 30% podatku obrotowego z 
mieś, czerwca br. dla przemysłu pry-

Dzień wczorajszy zaznaczył się szere­
giem nieszczęśliwych wypadków w na­
szym mieście. W ciągu dnia zanotowano 
kilka katastrof i nieszczęśliwych wypad­
ków. Winę w katastrofach ponoszą szo­
fer?, r, z których niektórzy — jak stwier­
dzono — byli w stanie nietrzeźwym. Naj­
cięższa katastrofa wydarzyła się przy ul. 
Świerczewskiego. Samochód półciężaro- 
wy marki Wiilys 'S 9 — 8355 jadący 
tkierunku Ławica-Wieś na szosie Okręż­
nej przy ul. Świerczewskiego wpadł na 
drzewo. Odrzucony od niego o 20 m 
przewrócił się.'

Wypadek pociągnął za sobą śmierć 
Tomasza Wożniaka zam. przy ul. Dą­
browskiego 115 m. 8a oraz poważne oka­
leczenia dwóch jadących w samochodzie 
pasażerów z których dotąd ustalono na­
zwisko jednego. Jest nim Czesław Stró- 
żyk zam. przy ul. Prusa 18 m. 17. Ranni 
doznali wstrząsu mózgu i ogólnych cięż- 
ich obrażeń. Zabity siłą zderzenia od­
rzucony został 14 metrów od samochodu. 
Ciężko rannych przewieziono do Szpitala 
Miejskiego.

Następny wypadek wydarzył się na 
szosie kórnickiej. Bracia Bronisław No­
wak zam. w Poznaniu przy ul. Jesiono­
wej 12 m. 1 oraz Edward Nowak zam. 
przy ul. Krętej 6 m. 18 w drodze powrot­
nej z Kalisza najechali 7-letniego Ro­
mana Krzyszaka zam. przy ul. Kór­
nickiej 56 m. 2. Samochód prowadził 
Bronisław Nowak, który przy wymijaniu 
wozu najechał uczepionego z tyłu chłop­
ca. Chłopiec widząc nadjeżdżający sa­
mochód zeskoczył tak nieszczęśliwie, iż 
dostał się pod jego koła. Ofiarę wypadku 
bracia Nowak zabrali do Poznania i za­
wieźli do Szpitala Miejskiego, gdzie po 
nałożonym opatrunku dyżurny lekarz 
polecił chłopca przewieźć do Szpitala 
św. Józefa.

Tym razem kierownicę samochodu 
przejął brat Bronisława, Edward. Samo­
chód wjeżdżając na plac Hoovera nie 
dostał od dyżurnego milicjanta znaku, 
przejazdu, wobec czego kierowca usiło­
wał samochód zatrzymać. Samochód jed­
nak zaczął staczać się po pochyłości 
jezdni w dół. W pewnej chwili wjechał 
on na chodnik, przygniatając do muru 
przechodzącą w tym momencie Zofię No­
wicką zam. przy ul. Swiętosławskie; 6 
m. 14 oraz potrącił p. Wacławę Śmigiel­
ską zam. w Pobiedziskach przy ul. Po­
znańskiej 6 m. 1,

Bilans niefortunnej jazdy pbu braci 
z których Edward nie posiadał prawa ja­
zdy okazał się fatalny. Krzyszak doznał 
złamania lewego ramienia, Nowicza pę­
knięcia szczęki dolnej, uszkodzenia klat­
ki piersiowej oraz ogólnych obrażeń, a 
Smigidlska poranienia obu nóg. Ofiary 
wypadków za wyjątkiem Śmigielskiej 
pozostały w Szpitalu Miejskim.

Poza tym zanotowano następujące nie-

pracownik firmy Stefan Góralski, zam. 
Rabowice pow. Poznań. Góralskiego 
przewiozło Pogotowie do Szpitala Miej­
skiego, gdzie po usilnych zabiegach zdo­
łano utrzymać go przy życiu.

Inny z kolei wypadek wydarzył się w 
mieszkaniu Michalskiego przy ul. Pala­
cza 90 iń. 4. Michalski powróciwszy do 
domu w stanie nietrzeźwym z niewiado­
mych dotąd przyczyn uderzył talerzem 
syna Władysława tak nieszczęśliwie, iż 
ten doznał poranienia głęwy .oraz strącił 
przytomność. Przybyły na miejsce lekarz 
Pogotowia, udzielił pierwszej pomocy, 
pozostawiając go w leczeniu domowym.

W dniu wczorajszym w godzinach po­
południowych przy Moście Dworcowym 
miał miejsce wypadek samochodowy któ­
ry pociągnął za sobą dwie ofiary. Samo­
chód ciężarowy nr rej. H 47-477 prowa­
dzony przez szofera Mariana Sroczyńskie­
go zam. przy ul. Opalenickiej 58 jadąc 
z nadmierną szybkością z kier. Mostu Uni­
wersyteckiego w kier. Górczyna najechał 
przechodzącą przez jezdnię p. Pelagię Ta- 
bert zam. w Suchym Lesie. Szofer po­
jazdu który jechał w stanie nietrzeźwym 
chcąc wyminąć p. Tabert wjechał na 
chodnik potrącając przechodzącego w tej 
chwili p. Stanisława Woźnego zam. Psar- 
ski«j pow. Śrem.

Skutkiem brawurowej jazdy p. Tabert 
doznała ran tłuczonych w okolicy prawego 
ciunienia oraz ogólnych obrażeń, a p. 
Woźny okaleczeń prawego stawu kolano­
wego. Pijanym szoferem zajęły się organa 
MÓ. (H)

w lfaatzu.
50 rodzin zatrutych
Arszenik w chlebie
Władze francuskie zaalarmowane zo­

stały niedawno wiadomością, że w 
rejonie Metzu 50 rodzin uległo zatru­
ciu po spożyciu Chleba, wypieczonego 
z mąki importowanej z Lusemturgu. 
Sfatychmiastowe śledztwo wykazało, ża 
mąka zatruta była silna dozą arszeni- 
ku. Analiza stwierdziła 200 mg truci­
zny na 100 g mąki. Dawka ta wystar­
czyłaby do zabicia kilkuset ludzi. Na 
szczęście jednak objawy zatrucia spo­
strzeżono w porę i zdołano uniknąć 
śmiertelnych wypadków

Dotychczas nie wiadomo jeszcze, kto 
zatruł mąkę. (API)

Z ostatniej chwili:

-walnego oraz rzemiosł usługowych, a e częśliwe wypadki. W fabryce akumula-
na 22% podatku obrotowego dla in-jioiów w Mechowie pow. Poznań przy 
nych rodzajów rzemiosł", | czyszczeniu koiła uległ zatruciu gazem,
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Punkty dla Polski zdobyli: Chy- 

chła i Antkiewicz.
(Szczegóły w jutrzejszym numer zej.



Można i w Polsce...
Rozwijające się żywiołowo na 

terenie całego kraju współzawod­
nictwo pracy budzi coraz większe 

. zainteresowanie opinii publicznej.
Nie trzeba udowadniać, że nie 

oznacza ono bynajmniej zmusza­
nia pracownika do wysiłku, który 
w krótkim przeciągu czasu mu- 
sialby go wyczerpać fizycznie. W 
podejmowanym żywiołowo przez 
poszczególne zakłady pracy, czy 
też gałęzie przemysłu współza­
wodnictwie chodzi o rzeczy cał­
kiem innej natury. O pełne wyzy­
skanie wszelkich możliwości pro­
dukcyjnych, jakie daje nowo­
czesny warsztat przemysłowy, 
Wykorzystanie zarówno nabytego 
w ciągu wielu lat pracy doświad­
czenia zawodowego poszczegól­
nych pracowników, jak i wrodzo­
nych zdolności robotnika polskie­
go, który niezawodnie potrafi 
wnieść do wykonywanej przez 
siebie pracy wieie pomysłowości 

udogodnień.
Robotnik nasz emigrujący z 

braku pracy na obczyznę, zdoby­
wał sobie wszędzie wysokie uzna­
nie dla swej pracy. W fabrykach 
samochodowych Forda w Detroit, 
w kopalniach Pensylwanii, w Za­
głębiu Węglowym w Północnej 

• Francji, czy Westfalii, w okręgu 
t przemysłowym Alzacji FLotaryn-

gii pracownik polski zdawał wszę­
dzie egzamin z wynikiem b. dob­
rym. Chłop polski, borykający się 
z biedą na karłowatym gospodar­
stwie rolnym w Małopolsce czy 
Kongresówce, stawał się rychło 
zamożnym farmerem w Teksasie 
czy Arizonie, wzorowym robotni­
kiem rolnym w Danii, niezastąpio­
nym kolonizatorem brazylijskiej 
puszczy. Ogarniał nieraz żal i 
bunt, że taki niezmierny wysiłek 
polskiej pracy tonął na obczyźnie.

Obecnie, w zmienionych warun­
kach ustrojowych, gdy nie grozi 
nam klęska bezrobocia, nadszedł 
czas, aby wrodzone zdolności pol­
skiego robotnika, zdobywającego 
sobie uznanie wśród obcych, zo­
stały całkowicie wyzyskane w 
służbie własnego kraju. Aby jego 
przedsiębiorczość i inicjatywa po­
mnażały zamożność własnej Oj­
czyzny, służyły sprawie ogółu. 
Aby przestał on wreszcie być za­
leżnym od przelotnych koniunktur 
gospodarczych, aby wziął czynny 
udział w doskonaleniu polskiej 
produkcji.

To, co się tylekroć udawało w 
obcym, często wrogo nastrojonym 
dla emigranta polskiego środowi­
sku, na pewno uda się w Polsce 
Ludowej, w której chłop i robot­
nik są gospodarzami. St. Kn.

Kultura jest dobrem powszechnym 
całego narodu 

Prezydent Bierut o konieczności rozpoczęcia 
ofensywy kulturalnej

cych, po drugie, w kierunku uzdrowie­
nia wynaturzonej przez niesprawiedli­
wy ustrój społeczny psychiki ludzkiej 
i podnoszenia poziomu oświaty i kul­
tury najszerszych mas ludowych. Oba 
te zadania są najściślej ze sobą zwią­
zane i wzajemnie uwarunkowane. Nie 
podobna rozwiązać jednego bez równo­
czesnego wypełnienia drugiego.

TZ" onieczną jest na całym froncie 
kulturalnym ofensywa w kie­

runku upowszechnienia i udostępnie­
nia kultury dla całego naoodu. Trze­
ba, aby przy wysokim poziomie ar­
tystycznym książka była tania, do-

Jak już dnosiliśiny, w ramach 
uroczystości otwarcia nowej 50-ki- 
lowatowej radiostacji we Wrocła­
wiu, wygłosił przemówienie Pre­
zydent Bolesław Bierut.

Polska wyzwolona z niewoli i ty­
ranii hitlerowskiego barbarzyństwa — 
powiedział Prezydent Bierut — od­
rzuciła równocześnie spuściznę starego 
sanacyjnego układu społecznego, sta­
rych stosunków polityczno-gospodar­
czych, ale ciąży na niej spuścizna wo­
jennych rumowisk i popiołów, a prócz 
tego mniej dostrzegalna, ale niemniej 
trudna do wykarczowania spuścizna 
wynaturzeń w psychice ludzkiej, spu­
ścizna zacofania, ciemnoty, obskuran­
tyzmu, upośledzenia kulturalnego.

Dla przezwyciężenia skutków tej po­
dwójnej spuścizny musimy czynić rów­
nocześnie wysiłki w dwóch kierun­
kach. Po pierwsze w kierunku jak naj­
szybszej odbudowy kraju i podniesie­
nia materialnego bytu całego narodu, 
a przede wszystkim warstw pracują-

bra i dostępna dla najszerszych mas. 
Trzeba, aby teatr, dążąc do jak naj­
wyższego poziomu artystycznego, 
był tani i nastawiony swoją treścią 
nie na elitę, lecz na szerokie masy. 
Trzeba, aby filmy były tanie i do­
stępne dla wszystkich. Trzeba, aby 
najlepszych utworów muzycznych 
mógł słuchać w salach koncertowych 
chłop i robotnik. Dlatego konieczna 
jest przede wszystkim planowa praca 
w tej dziedzinie. Musimy tak, jak we 
wszystkich innych dziedzinach na­
szego życia, przejść do planowania 
także w dziedzinie kultury i sztuki.

Restytucja mienia prywatnego
zrabowanego w Niemczech

Na mocy wydanego w dniu wczo­
rajszym rozporządzenia amerykańskich 
władz okupacyjnych w Niemczech, 
osoby, którym władze hitlerowskie

Amatorskie fotografie z francuskich plaż
oddały nieocenione usługi w inwazji

Cały świat wie, z jaką niesły­
chaną starannością przyszykowy-

■ Z forum Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu
Wczorajsze posiedzenie WRN zagaił 

* przewodniczący p. Z. Piękniewski. No- 
"Wi radni a mianowicie: Zdzisław Kem­
piński, Andrzej Węcławek, Zygmunt 
Leidhert, Franciszek Kubiaczyk, M. 
Marchewczyk, W. Kaźmierski, Antoni 
Długaszewski, A. Borowski i Eugeniusz 
Eckner złożyli ślubowanie. Rada wyra­
ziła zadowolenie z powodu mianowania 
mgr. Szłapczyńskiego na stanowisko 
wicewo j ewody.

W punkcie 5 znalazła się sprawy wy­
kluczenia z gTona radnych trzech 
członków b. mikołaj czykowskiego 
PSL-u, a mianowicie Tadeusza Nowaka, 
Kazimierza Nadobnika i Drozdzika. 
Obszerne przemówienie wygłosił poseł 
Grajek, który streścił dwuletnią dzia­
łalność mikołajczykowskiej organiza*- 
cji, stwierdzając, że była to pplityka 
z gruntu fałszywa a przedstawicielami 
jej na terenie WRN tyli właśnie ci 
posłowie. Za wnioskiem o wyklucze­
niu opowiedzieli się radni: Izydorczyk, 
Niedzielski, StanWaw Bąk, Nezgoda, 
Zbieraki, Mocek i-Milczyński. W konse­
kwencji Rada powzięła uchwałę mocą 
której — wyżej wymienieni radni zo­
stali wykluczeni z grona WRN.

Przewodniczący zapoznał Radę z 
przebiegiem wykonania uchwał po­
przedniego posiedzenia, zaznaczając, 
że sprawa listonoszów wiejskich nie zo­
stała załatwiona po linii życzeń WRN. 
Mimo sprostowania władz pocztowych 
liczba listonoszów na wsi wielkopol­
skiej nie została powiększona.

Z kolei zabrał głos p. wojewoda 
Brzeziński zdając sprawozdanie z dzia­
łalności za wrzesień i październik br., 
z którego wynika, że plan akcji siew­
nej został wykonany w 94% a na Zie­
mi Lubuskiej w 96%. Ostatnie mel­
dunki wskazują, że w listopadzie 
przekroczono 100%. Omówiwszy wyniki 
składania podatku gruntowego w zbo­
żu, Wojewoda apeluje do wszystkich

radnych i do rad terenowych o dołoże­
nie starań, aby do dnia 30 listopada 
podatek w zbożu został spłacony w 
pełnych 100%. W ten sposób przyczy­
nimy się do zrealizowania ogólnopań- 
stwowego planu gospodarczego. Jeśli 
chodzi o zbiófkę na odbudowę War­
szawy to do dnia 22. X. br. Wielkopol­
ska dała na ten cel 26 milionów zło­
tych. Akcja jeszcze nie jest zakończo-

na. W terminie do 15 bm. — na 19 903 
przedsiębiorstw’ handlowych i usługo­
wych złożyło wnioski o koncesję 18 705, 
czyli 95,3%, podczas gdy w skali ogól­
nopolskiej złożono wniosków naj­
wyżej do 92%.

W godzinach popołudniowych toczy­
ła się dyskusja nad sprawozdaniem 
Wojewody. Omówienie jej odkładamy 
do następnego numeru.

Co zakupiliśmy w Anglii
w ramach przyznanego Polsce kredytu

W ramach przyznanego Polsce 
przez rząd angielski kredytu w 
wysokości 6 milionów funtów 
szterlingów dotychczas zakupiliśmy 
sprzętu z demobilu angielskiego 
na ogólną sumę 2 528 914 funtów 
szterlingów.

W okresie ostatnich trzech miesięcy za­
kupiliśmy następujący sprzęt: około 1.000 
sztuk wszelkiego rodzaju obrabiarek, 15 
holowników rzecznych, dwa morskie, 1 po- 
głębiarkę i 1 port pływający; następnie 
około 1.400 sztuk pojazdów strażackich 
przeciwpożarowych z motopompami i wy­
posażeniem, 15 sztuk samochodów 3-tono- 
wych, typu Chevrolet, 44 dźwigi portowe 
i 2 wagony-chłodnie; dalej 490.673 yardów 
materiałów wełnianych, 100.000 kompletów 
■ubrań wojskowych, farbowanych, 100 tys. 
sztuk płaszczy wojskowych farbowanych, 
10.200 sztuk nowych ubrań, 7.495 sztuk no­
wych płaszczów, 500 tysięcy par trzewi­
ków wojskowych, 2.270 ton drutu miedzia­
nego. Ponadto zakupiliśmy urządzenia na­
wigacyjne morskie i lotnicze oraz szereg 
innych towarów, jak sprzęt potrzebny do 
budowy portów, sprzęt telekomunikacyjny

opony, dętki samochodowe, hamownie, ze­
stawy chłodnicze itp. , W ramach wymie­
nionej pożyczki zakupiliśmy również wełnę 
za 1 milion 500 tys. funtów szterlingów, 
która jest częściowo już przetransportowa­
na do kraju. (PAP)

wali się Anglicy do inwazji we Fran- 
Oto jeszcze jedno ogniwo tej gi­
gantycznej pracy, której dokonał 
wywiad przed dokonaniem opera­
cji wojskowej.

Pewnego dnia ogłoszono na Wy­
spach, że wszyscy obywatele, którzy 
posiadają jakiekolwiek zdjęcia fotogra­
ficzne z francuskich plaż — winni je 
przesłać pod wskazanym adresem. Fo­
tografie we właściwym czasie zostaną 
zwrócone. Zdjęcia mogą obejmować 
wszelkie tematy, a więc np. fotografie 
narzeczonej, czy też babuni dokonanej 
w kostiumie kąpielowym na plaży. Jak 
bowiem wiadomo, Anglicy przed woj­
ną lubili odwiedzać plaże francuskie, 
a fotografowanie na wszystkich pla­
żach świata jest zawsze bardzo modne.

Społeczeństwo angielskie, jak zwy­
kle karne, zastosowało się natych­
miast do wezwania. Odpowiedni urząd 
wojskowy otrzymał w krótkim czasie 
ok. 140 000 nadmorskich zdjęć fotogra­
ficznych 1

Podobno z tej liczby kilka fotogra­
fii oddało wojskowości nieocenione 
usługi. Nie trzeba dodawać, że wła­
ściciele zdjęć otrzymali swe pamiątki 
z powrotem w oznaczonym czasie.

skonfiskowały majątek w okresie mię­
dzy 30 stycznia 1933 r. a 8 maja 1945 
r. ze względów rasowych, religijnych, 
narodowościowych, ideologicznych lub 
też na skutek negatywnego ich sto­
sunku wobec narodowego socjalizmu, 
będą mogły się ubiegać o zwrot tego 
majątku lub jego 
niądzach.

Zgłoszenia 
będzie można 
dnia 1948 r. specjalnie powołanej 
w tym celu instytucji. Osobom za­
mieszkałym za granicą równowar­
tość skonfiskowanego majątku 
wypłacana będzie jedynie w mar­
kach niemieckich.

ekwiwalent w pie-

o zwrot własności 
składać do 30 gru-

Ceduła
giełdy zbożowo-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 17 listopada 1947 r.

Ceny rozumieją 6ię za towar zdrowy, 
suchy, przeciętnej jakości, handlowej 
za 100 kg w handlu hurtowym, franko 
wagon st. załad. w woj. pozn.

Standardy: pszenica: 748 g/I — żyto: 
675 g/1 — jęczmień: 653 g/1 — owies: 
440 g/1.

Pszenica 3600; żyto 2400; jęczmień 
2400; jęczmień brow. 2750; owies 2400; 
proso 3000—3200; *mąką pszenna 7O’/» 
bez. op. 5400—5600; mąka żytnia 80°/» 
bez. op. 2800—3000; otręby pszenne 

. 2400—2500; otręby żytnie 2000—2100; 
otręby jęczmienne 2000—2100; kasza 
jęczmienna 65% 3400—3700; groch
Wiktoria 5100—5500: fasola 4700—5200; 
rzepak ozimy 9000—10 000; rzepak jary 
8000—9000; rzepik jary 8000—9000; 6?e- 
mię lniane 15 500—16 000; lnianka 8500 
do 9000; mak niebieski 19 000—21 000; 
gorczyca 900Ó—9500; makuchy lniane 
w taflach 4200—-4300; makuchy rzepa­
kowe w taflach 2900—3000; śrut lniany 
3800—4000; śrut rzepakowy 2600—2700; 
ziemniaki konsumpcyjne 550—-600; 
ziemniaki przemysłowe 500—550; słoma 
żytnia prasowana 600—650; siano zwy­
kłe prasowane 800—875; siano nadno- 
teckie prasowane 875—925. z-

Tendencja spokojna; i.*..........

Górnicy zwyciężyli włókniarzy 
w stosunku 147:84

Ogłoszono wyniki współzawodnictwa 
pracy między przemysłem węglowym i 
przemysłem włókienniczym 
wrześniu. Górnicy zdobyli 147 punktów, 
podczas gdy pracownicy przemysłu włó­
kienniczego tylko 84.

Współzawodnictwo dotyczyło nie tylko 
samej produkcji ale również wydajności 
pracy, dyscypliny w pracy oraz zmniejsze­
nia ilości wypadków.

W produkcji przemysł węglowy prze- 
kroczył plan o 3,7’/o, przemysł włókienni­
czy o l,2’/«. — Wydajność górników wzro­
sła o 5’/«, natomiast w przemyśle włókien­
niczym o 7,3’/». Dużym atutem dla prze­
mysłu węglowego było zmniejszenie o 
16,3*/» wypadków nieusprawiedliwionej 
nieobecności w kopalni. Liczba nieszczę­
śliwych wypadków zmniejszyła się po­
ważniej w fabrykach włókienniczych, gdyż 
o 7,3*'«, w górnictwie — o 4,9%.

w miesiącu

6 dróg popularyzacji demokracji ludowej 
Biuro Informacyjne 9 par yj w Belgradzie publikuje pierwszy numer 

swego organu prasowego
Ukazał się pierwszy numer organu 

prasowego Biura Informacyjnego 9 partii 
komunistycznych i robotniczych, 
mer ten zawiera teksty uchwał, 
wziętych na konferencji 9 partii, jak 
również podaje referaty, wygłoszone 
na tej konferencji i odgłosy z różnych 
krajów na temat wspomnianych uchwał. 
Specjalny artykuł poświęcono 30 leciu 
Rewolucji Październikowej.

Redakcja zaznajamia czytelników z 
zadaniami nowego pisma, które charak­
teryzuje w sześciu następujących punk­
tach: >

1. Pomoc; partiom marksistowskim w ich 
pracy nad skupianiem swoich narodów o 
potężny obóz, zjednoczony wspólnotą inte­
resów, celem walki przeciwko obozowi 
imperialistycznemu i antydemokratycz­
nemu.

2. Pomoc "w wymianie doświadczeń oraz 
w umacnianiu wzajemnych stosunków i 
braterskiej solidarności mas pracujących 
różnych krajów.

3. Informowanie o działalności partii 
marksistowskiej zmierzającej do zespole­
nia demokratycznych i patriotycznych sił 
wszystkich narodów w walce przeciwko 
podżeganiu do nowej wojny; informowanie 
o osiągnięciach sił demokratycznych w po­
szczególnych krajach.

4. Popularyzowanie wyników budownic­
twa socjalistycznego w Związku Radziec-

Nowe władze
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P.
W uchwalonych rezolucjach zgłoszo­

nych przez Komisję Warszawską odby­
wający się w Szczecinie Zjazd uznał m. 
in. jednomyślnie że Zw. Zaw. D. R. P. 
stanowi nierozerwalną część ruchu pra­
cowniczego. Złożono sprawozdanie ustę­
pującego zarządu i komisji zjazdowych. 
Po uchwaleniu absolutorium dla ustę­
pującego zarządu dokonano wyboru no­
wych władz. Do Komitetu Wykonawcze­
go weszli kol. kol.: Borowski, Dąbrow­
ski, Dzendzel, Koraczewski, Kowalczyk, 
Kowalewski, Krzepkowski, Lukrec, Ma- 
kulski, Praga, Strzelecki, Śmigielski, 
Weber, Zaremba i Atlas. Do Komisji re­
wizyjnej kol. kol.: Beylinówna, Drozdo. 
wicz, Dziekoński, Kafel i Wagner. Po­
nadto wybrano sąd koleżeński.
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Bryja i Korboński wykluczeni
ze Zrzeszenia Prawników

Doroczne walne zebranie oddziału 
warszawskiego Zrzeszenia Prawników- 
Demokratów odbyło się w dniu 16 bm. 
pod przewodnictwem adw. Stopnickie- 
go. Na zebraniu rozpatrzono oprawę 
ucieczki członków .Zrzeszenia, Wincen­
tego Bryjj i Stefana Korbońskiego, któ­
rych jednomyślnie postanowiono wy­
kreślić z listy członków. /

Jak wynika ze sprawozdania 
ustępującego zarządu, Zrzeszenie 
liczy obecnie 602 członków. Po 
sprawozdaniu Komisji Rewizytjnej 
i udzieleniu absolutorium wybrano 
nowy zarząd i zatwierdzono buażet 
na rok następny. (PAP)

Nu- 
po-

kim i wyników budownictwa w krajach 
demokracji ludowej.

5. Omawianie zagadnień z teorii mar­
ksizmu i leninizmu oraz problemu zasto­
sowania tej teorii w poszczególnych kra­
jach.

6. Wreszcie nowe pismo będzie prowa­
dziło walkę przeciwko ideologii burżuazyj- 
nej i będzie zwalczało doktryny rewizjo­
nistyczne wrogów klasy robotniczej.

Nismieccy dziennikarze 
dopuszczeni na konferencję 
„Wielkiej Czwórki"

Pierwszy raz od czasu kapitulacji 
niemieccy dziennikarze będą dopuszczę, 
ni na konferencję aliantów. W stre­
fach francuskiej i anglo-amerykańskiej 
zostały już opracowane listy przedsta­
wicieli niemieckiej prasy, którym wol­
no będzie przybyć do Londynu na kon­
ferencję Wielki Czwórki. (ZAP).

Powrót Polakow
ze Związku Radzieckiego

W ubiegłym tygodniu Urząd Repatria­
cyjny w Białej Podlaskiej przyjął trzy 
transporty repatriantów, powracających 
ze Związku Radzieckiego w ilości 2000 
osób. Na powracających oczekiwały ro­
dziny, przybyłe z odległych stron kra­
ju. (API)

W piątek, 21-go listopada br. jako 
w dzień Imienin śp. 

inż. Janusza DomaKowsuieso 
asystenta U. P.

odprawiona zostanie za spokój Jego 
duszy msza św. o godz. 7,30 w kościele 
Serca Jezusowego (św. Floriana) na 
Jeżycach, o czym zawiadamiają

m
44037 Przyjaciele

ł
Dnia 16 listopada 1947 r. zasnęła w Bogu po krótkich cierpieniach opatrzona 

Sakramentami św- nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana siostra i ciocia 

Matka Maria Inocenta Gierszewicz 
ze Zgromadzenia Sióstr św. Elżbiety,

długoletnia przełożona Domu Polskiego w Jerozolimie 
przeżywszy lat 64.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwartek, dnia 20 listopada br. o godz. 
8-mej w kaplicy szpitala Sióstr Elżbietanek przy ul. Łąkowej 1.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 10-tej z kaplicy cmentarnej na Dębcu..
O czym zawiadamia w smutku pogrążona 

rodzina.

profesora

zgon wybitnego fizjologa polskiego
Polski świat naukowy poniósł nową 

dotkliwą stratę. Zmarł 14 bm. prof. 
Zdzisław Skibiński, wybitny fizjolog, 
kierownik pierwszej i jedynej w Pol­
sce kliniki przeciwgruźliczej przy Uni­
wersytecie Wrocławskim. Pogrzeb pol­
skiego uczonego odbył się dnia 18

Poznań, Ostrów Wlkp., Środa, Jerozolima. 44004

w dniu 21.XI.47 r. o godz. 8 w kościele 
Pana Jezusp przy ul. Żydowskiej odbę­
dzie się

msza św.
za duszę śp.

Janusza Zeylanda
o czym zawiadamia
43560 grono Jego przyjaciół i uczni

Dnia n listopada 1947 r. zmarł w Szpitalu Miejskim w Poznaniu. nieodżało- i 
wanej w naszej pamięci burmistrz miasta Krzyża śp.

Czesław Świaiłowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. o godz. 11.tej z kaplicy cmen­

tarnej na Górczynie w Poznaniu.
Do wzięcia udziału w smutnych obrzędach zapraszają

Zarząd Miejski 
Miejska Rada Narodowa

1 pracownicy Zakładów Miejskich miasta Krzyża



T-^sty znad Sekwany

Ja ptacą ja wymagam...
(Korespondencja własna API)

Paryż, w listopadzie.

W połowie października Francja nie dysponowała już ani jed­
nym dolarem, ani jednym gramem złota na zakupy za granicą. 
A jednak — choć wydawać się to może paradoksem — gdy zapa­
sy złota w Banku Francji nie przekraczały 394 ton, (a więc sumy 
niższej od wymaganego minimum), eksperci obliczali, że w le­
gendarnych „pończochach" niektórych rodzin francuskich krvią 
się oszczędności wynoszące 4—5 tys. ton złota, to jest około mi­
liarda dolarów!

Lecz bogactwa te pozostają nadal zakopane w ogrodach, lub 
ukryte są pod stertami prześcieradeł w szafach. Nie chcą wyjść 
stamtąd i przyczynić się do pod dźwignięcia kraju.

I

Tak już jest, że ani złoto, ani dolary ostre metody w dziedzinie równowagi 
nie wychodzą z ukrycia. Ze względów :budżetowej, reformy podatkowej, ogra- 
poHtycznych i gospodarczych, których niczenia wydatków na administrację 
analizowanie zbyt wiele zajęłoby cza- publiczną i ogólnej redukcji wydatków 
su, ten „kapitał strachu" nie powróci państwowych. Było to w istocie wpro- 
spontanicznie do normalnego obiegu i .wadzenie wstępnej kontroli użycia 
bezcelowe iest łudzić się, że jakiekol- funduszów.
wiek zarządzenie umożliwi dostęp do Jedną z pierwszych konsekwencji po-i 
niego. .mocy amerykańskiej było utrzymanie*

Nie zważając na żywotną siłę swego 
narodu) nie starając się własnymi si­
łami odbudować kraj, rząd francuski 
za^rzedaje się Ameryce, czekając z 
dnia na dzień na „zbawienie" w po­
staci pożyczki.

A tymczasem kilka dni temu mini­
ster skarbu, Robert Schuman, przeliczył 
swe fundusze pozostawione na czarną 
godzinę i okazało się, że Francja znaj­
duje się w przededniu wstrzymania ca­
łego swego importu węgla, zboża i ma- 
szvn z drugiej stronyAtlantyku. USA 
tylko za drogie dolary sprzedaje towa­
ry Francji. Dlafego Francja chciała za­
wrzeć umowy handlowe z ZSRR i pań­
stwami nie należącymi do planu Mar­
shalla.

Wówczas to Waszyngton, aby nie 
stracić „dobrych odbiorców" zaczął 
szukać wszelkich możliwych sposobów 
udzielenia Paryżowi — i to przed wy­
borami samorządowymi 19 i 26 paź­
dziernika — tymczasowej szybkiej po­
mocy.

Przez zastosowanie forteli w różnych 
operacjach rachunkowych, przez sku­
pienie rozsianych najbardziej różno­
rodnych kredytów, Francja będzie mo­
gła dysponować do 1 stycznia 1948 r. 
sumą 450 do 550 milionów dolarów, 
pod warunkiem zawarcia dalszych u- 
mów handlowych tylko z USA.

Tak więc przedstawia się w chwili 
obecnej — o ile chodzi o stosunki 
Stanami Zjednoczonymi — sytuacja 
nansowa Francji.

Sprawy gospodarcze łączą się 
sprawami politycznymi, Francja jest 
dzisiaj — nie ma celu tego ukrywać — 
zamkniętym polem bitwy rywalizacji 
światowej. Dla Stanów Zjednoczonych 
czynnikiem pierwszorzędnej wagi jest 
położenie geograficzne Francji 
wpływy na Zachodzie tak samo 
na terytoriach zamorskich.

W toku prowadzonych ostatnio 
wań francusko-amerykańskich względy 
gospodarcze i polityczne wciąż się o 
siebie zazębiały. Ci, którzy lubią for­
muły dyskretne i upiększające zasto­
sują tu ostrożny termin „trudności", ci 
zaś, którzy dostosowują się do gustów 
czasów dzisiejszych, nazwią to bez o- 
gródek — warunkami politycznymi.

Oto jakie mogą być to warunki: W 
dziedzinie czysto technicznej — eksper­
ci zza Atlantyku, którzy złożyli dłuższe 
wizyty w ministerstwie skarbu w Pa­
ryżu, zażądali, aby rząd zastosował

ze 
fi-

ze

i jej 
jak i

roko-

Wystawa
czeskich ziem zachotiiikli

I się przy władzy rządu koalicyjnego bez 
udziału komunistów.

Amerykańskie koła przemysłowe i 
handlowe zażądały zaprzestania polity­
ki nacjonalizacji przemysłu.

Stany Zjednoczone potrzebują ryn­
ków zbytu dla swej olbrzymiej pro­
dukcji Francja ze swymi 40 milionami 
ludności jest rynkiem o specjalnym 
znaczeniu. Poza tym francuskie Impe­
rium Kolonialne daje olbrzymie możli­
wości Wielkie przestrzenie Afryki nie 
są jeszcze eksploatowane, dlatego też 
ulokowanie kapitałów amerykańskich 
w Unii Francuskiej jest jednym z naj­
gorętszych pragnień, jakie żywią busi­
nessmani Stanów Zjednoczonych. Poza 
tym szereg „przedstawicieli przemysłu 
amerykańskiego" przeprowadza w A- 
fryce Północnej i w Afryce tropikalnej 
inwentaryzację zasobów.

Stany Zjednoczone za użyczone pie­
niądze przeprowadzają ścisłą kontrolę 
gospodarczą Francji.

J. R. TOURNOUX 
(„Liberation")

w Pradze
W tych dniach została otwarta w Pra­

dze na N a rod ni Trzida wysuwa, kió»a 
obrazuje dwuletni dorobek CSR na jej 
ziemiach zachodnich.

Jak wygląda zagadnienie „Pograni­
cza,, według cyfr uwidocznionych na 
wystawie, którą zwiedzają tłumy mie­
szkańców Pragi?

Trzeba przypomnieć, że z chwilą za­
garnięcia Sudetów przez Trzecią Rze­
szę, a we wzmożonym tempie po po­
wstaniu tzw. ^Protektoratu", Niemcy 
rozpoczęli proces przesuwania Czechów 
na wschód. Z prżeszło miliona Słowian 
w . Sudetach zostało wkońcu około 
550 000, a w ślad za tym nastąpiła ma­
sowa kolonizacja Niemców.

Po wojnie Czechosłowacja wróciła 
na swoje „Ziemie Odzyskane".

Cyfry uwidocznione obecnie na „Wy­
stawie Pogranicza' wykazują pierwszo­
rzędne zdolności organizacyjne Cze­
chów i Słowaków W ciągu trzech mie­
sięcy po zakończeniu wojny na „Po­
graniczu" osiedliło się 600 000 ludzi z 
centralnych Czech, Moraw i Słowacji. 
Na 31 maja 1947 r. było już na Pogta-

Powracamy do tematu

Władze pocztowe wobec redukcji listonoszow
Jak zaznaczyliśmy w tytule wracamy 

do tematu, który już kilkakrotnie poru­
szaliśmy, a który wywołał szeroki od­
dźwięk w Wielkopolsce. Zajmowały się 
tym zagadnieniem nieomal wszystkie 
terenowe rady narodowe zajmując zde­
cydowane i słuszne stanowisko, po­
krywające 6ię w całości ze zdaniem 
wyrażonym w artykuładh „Głosu Wiel­
kopolskiego".

Powracając do tematu zaznaczamy, 
że zostaliśmy do tego zmuszeni. Dyrek­
cja Poczt i Telegrafów w Poznaniu na­
desłała nam bowiem sprostowanie, któ­
rego treść przytaczamy poniżej bez 
zmian:

1 „Nie jest prawdą, jakoby liczba II- 
stonoszów wiejskich w skali ogólno­
polskiej powiększona została kosztem 
ludności wiejskiej w Wielkopolsce i 
kosztem Okręgu Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów w Poznaniu, natomiast prawdą 
jest, że Okręg Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów w Poznaniu dysponuje przy Urzę­
dach i Agencjach pocztowych liczbą 
1129 listonoszów wiejskich, a więc licz­
bą większą niż przed wojna (1107), oraz 
że liczba ta w stosunku do teraźniej­
szych, mniejszych niż przed wojną o- 
brotów pocztowych, może zaspokoić 
wszelkie wymagania ludności Okręgu 
pod względem pocztowym. Prawrdą jest 
też, że wydatne zwiększenie liczby li­
stonoszów wiejskich w innych Okrę­
gach pocztowych nastąpiło bez żadnego 
istotnego uszczerbku dla Okręgu Po­
znańskiego.

2. Nie jest prawdą, jakoby wydane 
zostało zarządzenie o likwidacji listo­
noszów wiejskich, uzasadniające potrze­
bę protestowania i domagania się cof­
nięcia tego zarządzenia. natomiast 
prawdą jest, że takie zarządzenie nigdy 
wydane nie było, toteż protestowanie 
i domaganie się cofnięcia nieistnieją­
cego zarządzenia nie może być przez 
władze pocztowe brane pod uwagę".

Tyle sprostowanie.
Cóż nam wobec tego pozostaje? Nic 

innego jak stwierdzić, że nastąpiło tu 
tyllko jakieś nieporozumienie lut też 
pomyłka. Według posiadanych przez 
nas ścisłych danych liczba li«toroszów 
wiejskich w Wielkopolsce nie zwięk-

szyła się wcale ą przeciwnie zmniej­
szyła!

Nie wiemy dlaczego cyfry tak się ra­
dykalnie zmieniają i w nadesłanym 
nam sprostowaniu wyglądają inaczej 
niż jeszcze w dniu 22 września 1947 r. 
Czyżby istotnie od tego dnia powięk­
szono liczbę listonoszów? Ale w takim 
razie na jakich danych oparte były po­
wzięte w ostatnich dniach uchwały 
powiatowych rad narodowych w Ostro­
wie i Szamotułach, protestujące prze­
ciwko dokonanej redukcji listonoszów 
wiejskich i ochocie zastąpienia ich po­
średnikami? Czyżby rady terenowe 
wyssały 6obie z palca dane cyfrowe? 
Przecież P. R. N. w Szamotułach wyra­
źnie mówi o redukcji 14 (czternastu) 
listonoszów w tym powiecie a z innego 
niemniej wiarogodnego źródła wiemy, 
że w okresie od 1 kwietnia do 1 wrze­
śnia 1947 roku zredukowano na terenie 
Poznańskiego Okręgu Pocztowego tyl­
ko 400 (czterysta) listonoszów wiej­
skich.

Zresztą nie potrzeba się posługiwać 
cyframi. Autor sprostowania mógłby 
się tylko przejechać na wieś incognito 
a przekonałby się naocznie, źe poczta 
jest doręczana co drugi, a w odleglej­
szych od agencj' pocztowej miejsco­
wościach, nawet co trzeci dzień. Piszą- nade wszystko sprawą rozwoju naszej 
cy te słowa przekonał się o tym prze-ikultury, o niezwykłej wadze". (wł)

bywając ostatnio dwa tygodnie na wsi. 
Jeżeli poczta doręczana była co­
dziennie nawet na tak zw. „huby", 
to jeżeli wierzyć sprostowaniu, że licz­
ba listonoszów została powiększona, 
wieś .powinna dziś również otrzymywać 
gazety i listy codziennie. Poważnie pro­
simy autora sprostowania, aby przeko-1 
nał się o tym osobiście, że tak niestety! 
nie jest.

Co do drugiego punktu sprostowania’ 
to nie będziemy się sprzeczać. Użyliśmy | 
istotnie słowa „likwidacja" lecz tylko i 
w odniesieniu do tych listonoszów, któ-‘ 
rzy zostali zwolnieni. I obojętne jest 
czy dokonano tego na podstawie „za­
rządzenia" czy „okólnika" czy wresz­
cie „polecenia". To jest gra słów i sipra- 
wa formalna a fakt pozostanie faktem, 
że na wsiach województwa poznańskie­
go listonoszow nie ma tylu ilu ich by­
ło przed wojną. I przeciwko tej, niczym 
nieuzasadnionej redukcji protestujemy 
oraz domagamy się w imieniu całej 
ludności Wielkopolski, aby poczta do­
ręczana była codziennie, bo — jak pi­
sał w „Rzeczypospolitej" p. Jerzy Bo­
rejsza — „sprawa listonosza wiejskie­
go wyrasta poza ramy zagadnienia 
wewnętrzno-organizacyjnego poczty i 
staje się sprawą ogólnopaństwową, a

I nicni 2 400 000 obywateli CSR. Ogółem 
opuściło Czechosłowację 2 8ÓOOOO 
Niemców, byłych obywateli pierwszej 

J republiki i około 600 000 „gości", tzn. 
itych, którzy napłynęli w czasie okupa­
cji

Dorzućmy do tych mformacyj jeszcze 
garść cyfr, które zorientują nas o pro- 

Ibiemach czechosłowackiego „Pograni- 
Icza". A więc przede wszystkim: refor- 
j ma rolna — rozparcelowanie wielkich 
i majątków poniemieckich. Podcza* 
pierwszej Republiki 2 tysiące rodzin 
chłopskich otrzymało ziemię — w ia- 

I tach od zakończenia wojny — 150 tys. 
i Podczas, gdy w r. 1945 było na Po- 
.graniczu tylko 15 procent ludności cze- 
| chosłowackiej — dziś jest już 91 pro- 
[cent. Poważną część osiedleńców sta­
nowią repatrianci z zachodu (150 000), 

przesiedleńcy ze Słowacji (przeszło 
200 000) i repatrianci ze Zw. Radziec­
kiego (około 600 000). „Pogranicze" bę­
dzie miało zupełnie inną strukturę go­
spodarczą, niż przed wojną.

Jeśli chodzi o „Wystawę", którą 
zwiedzałem trzykrotnie w ciągu ostat­
nich kilku dni — muszę dodać, że po­
ważny dział poświęcono zobrazowaniu 
osiągnięć Polski na Ziemiach Odzyska­
nych. Oprócz wykresów i cyfr, które 
propagują naszą pracę nad Odrą i Ni- 
są, uderzają w oczy wydawnictwa In­
stytutu Zachodniego, Sprawozdania Ra­
dy Naukowej dla Zagadnień Z. O., 
szereg gazet polskich z artykułami o 
Z. O. Powiększone zdjęcie ruin War­
szawy — umieszczono obok zdjęcia z 
Lidie, a na centralnym miejscu działu 
polskich Ziem Odzyskanych widnieje 
ogromna fotografia aktu podpisania 
umowy o przyjaźni i wzajemnej pomo­
cy między Polską a Czechosłowacją. — 
Sprawy polskich Ziem Odzyskanych są 
w CSR bardzo żywe.

Andrzej Piwowarczyk

woda dobre my- 
llo t ma‘owy krem 
Anida" to dobrodziej, 
iwo. Po umyciu twa- 
zy zawsze wetrzeć 
lochę matowego kre- 
iu „Anida ’ cel-m u- 
upeinienia brakujących 
?i składnik iw. Cera 
ijdzie zawsze miek- 
a. świeżai delikatna.

Pod aksamitnym beretem 
młodzieńczy uśmiech artysty 

łączy artyzm z życiem praktycznym

Nasza gospodarka
Rafineria w Witaszycach
produkuje cukier w kostkach
W bież, miesiącu uruchomiona zo­

stała rafineria cukru przy cukrowni w 
Witaszycach, dzięki czemu po raz pier­
wszy po wojnie będziemy mogli naby­
wać cukier w kostkach. Produkcja o- 
bliczona jest na 1 tys. ton i jeszcze

WZRASTA WYDAJNOŚĆ pracy 
W FABRYKACH NARZĘDZI ROLNICZYCH

13 fabryk należących do Bydgoskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Maszyn i Narzę­
dzi Rolniczych, wyprodukowało w ciągu 
trzech kwartałów br. 9.176 ton maszyn i 
narzędzi. W ostatnich miesiącach wyko­
nanie planu wynosiło 126°/o. Wydajność 
pracy robotnika ze wskaźnika 2,4 w stycz­
niu wzrosła do 3,3 we wrześniu. W sto- 

fabryk
niu wzrosła do 3,3 we wrześniu, 
sunku do roku 1946 produkcja 
wzrosła przeszło dwukrotnie.

W POLSCE PRODUKUJE SIĘ 
MARGARYNĘ

Fabryka państwowa „Unida"

JUŻ

przed świętami cukier w kostkach u- 
każe się na rynku.

Do dnia 17 bm. do cukrowni wielko­
polskich zwieziono 5,7 milionów q bu­
raków, tzn. 83% zaplanowanej ilości. 
Cukrownie przerobiły 4,5 miliona q, 
tzn. 60% zapasu buraków i wydobyły 2 
nich 60 tys. ton cukru. Podkreślić na­
leży, że dzięki sprawnej obsłudze ko­
lejowej nie na luk w dostawie bura­
ków i cukrownie pracują bez żadnych 
przerw. Z 14 cukrowni wielkopolskich 
5 zakończy kampanię jeszcze w tym 
miesiącu, a pozostałe w pierwszej po­
łowie grudnia.

Fabryka państwowa „Unida" dawniej 
„Amada" w Gdańsku produkuje 3 gatunki 
margaryny z dużym procentem zawartości 
tłuszczów roślinnych i zwierzęcych. Ca­
łość produkcji pójdzie na zaopatrzenie 
kartkowe po cenie 34,— zł za 1 kg.

DZIEWCZĘTA ZZA BUGU 
WYKWALIFIKOWANYMI MALARKAMI 

Fabryka porcelany „Krister" na Dol­
nym Śląsku zatrudnia przeważnie dziew­
częta zza Bugu. Fabryka ta święciła 
ostatnio uroczystość wykończenia miliono­
wego kilograma porcelany. Wyroby fa-

BUDUJE SIĘ FABRYKA PENICYLINY
W Tarchominie pod Warszawą przy­

stąpiono do budowy fabryki penicyli­
ny. Będzie ona podzielona na 7 dzia­
łów: przygotowanie pożywki dla pleś­
ni, fermentacja, filtracja, wydobywanie 
i oczyszczanie produktu, ampułkowa- 
nie, suszenie w próżni i wreszcie pa­
kownia gotowej penicyliny. Aparaty 
produkcyjne otrzymano z UNRRY. Fa­
bryka ma ruszyć LI. 1949 r.

POSTĘPY POLSKIEKO HANDLU ZAGRA­
NICZNEGO

Paryskie pismo „UEconomie" zajmuje się 
analizą polskiego handlu zagranicznego. 
Pismo stwierdza, że w ciągu II kwartałuWeuu Miuyianiu • • j--------j

bryki odznaczają się artystycznym wyko-lbr. polska wymiana towarowa z zagranicą 
naniem i w dużej mierze są eksportowane znacznie wzrosła i osiągnęła 80»/« poziomu 
za granic* | przedwojennego.

P.W.S. S. P.
Młody człowiek z zawadiacko wciś­

niętym na czoło, dużym aksamitnym 
beretem przejął w swą postać coś nie 
coś z tradycji artystycznej cyganerii, 
a choć nosi normalną sportową kurtkę, 
zgrabne mokasyny — lub skromne wy- 
szarzałe ubranie — w oczach jego bły­
szczy ten sam ogień zapału. Ten młody 
człowiek, to student Państwowej Szko­
ły Sztuk Plastycznych. Jest ich 202, 
tych młodych ludzi płci obojga, przy 
czym stanowczo przeważają adeptki 
sztuki.

Zapewne błądziłbvś czytelniku, gdy­
by ci przyszło szukać ich Alma Mater. 
Czyżbyś bowiem przypuszczał, że to 
właśnie 5-piętrowy gmach PKO i właś­
nie 4 piętro... Wąskie schodki — długo 
długo nic, żadnych drzwi i wreszcie 
mała metalowa tabliczka: Państwowy 
Instytut Plastyczny. Korytarz, na któ­
rym pełno wieszaków, szereg oszklo­
nych drzwi z papierowymi karteczka­
mi: Pracownia malarska, grafika... Oj, 
ciasnota tu straszna, ale — rzecz dziw­
na — nie spotkasz tu pochmurnego o- 
blicza, wszyscy od sekretarki aż do 
profesorów i przygodnych gości uśmie­
chnięci, tym pokojem, głębokim uśmie­
chem artysty kochającego życie, ta­
kim jakie ono jest.

Ten kulturalny, rasowy, wysoki pan, 
z którym rozmawiam — to profesor 
Szczepański. Kucnęliśmy na stołecz­
kach wokół małego biurka „Sześć ta­
kich szkół jest na terenie całego kraju. 
Nasza powstawała etapami. Najpierw 
przed wojną jeszcze — Państwowa 
Szkoła Sztuk Zdobniczych i Przemysłu 
Artystycznego, potem — po wojnie — 
Państwowa Szkoła Sztuk Zdobniczych 
powołana przez prof. Wronieckiego, od 
lipca 1945 — Państwowy Instytut Sztuk 
Plastycznych. I wreszcie 15 lutego br. 
narodziny szkoły sztuk plastycznych. 
Dziś już wymaga się od nowowstępują- 
cych ukończenia liceum".

Okazuje się, że szkoła rozrzucona 
jest w kilku lokalach Dyrekcja, sekre­
tariat i Wydział Malarstwa mieści się 
w gmachu PKO, Zakład Grafiki (od ra­
zu można dodać, że wszystkich zakła­
dów jest siedem) i aula — budują się 
właśnie w oficynie (tam gdzie Studio 
Dramatyczne). Wydział Rzeźby i Cera-

i miki „gniecie się" na Szamarzewskie­
go. A Zakłady Tkactwa i Wnętrza zna­
leźć mają pomieszczenie w baraku przy 
ul. Mylnej. Strasznie to wszystko po­
rozbijane, prawdziwie artystyczny nie­
ład, bo i stolarnia — meblarstwo arty­
styczne obrało sobie ul. Działyńskich 
za siedzibę. Da Bóg a będzie można 
wszystko 
potrzeba 
iwnątrz.

Szkoła 
wydziały: malarstwa i grafiki, które 
prowadzi nasz miły rozmówca (należą 
doń dwa zakłady) oraz Rzeźby i Sztuki 
Wnętrza, obejmujący zakłady: tkac­
twa artystycznego,' ceramiki, architek­
tury wnętrza, meblarstwa oraz rzeźby. 
Zakłady te posiadają po kilka pracow­
ni. Całość ma charakter politechniKi, 
a od Akademii Sztuk Pięknych różni 
się tym, że przygotowuje swych słu­
chaczy praktycznie do życia. „Walczy-

..scentralizować". Ale na to 
efektownej pomocy z ze-

dzieli się zasadniczo na dwa

my szczególnie z brakiem mieszkań". 
Napływ słuchaczy jest bowiem bardzo 
liczny, przy czym jest spory procent 
elementu wiejskiego. Nauka trwa 4 
lata. Po ukończeniu jej— roczna prak­
tyka. Wtedy można zabrać się — do 
dyplomu. Szczęściem jest gdzie prakty­
kować. ~ 
atrów, 
Szkoła 
Sztuki.

Dyrektorem szkoły jest profesor Sta­
nisław Teisseyre. „Wszyscy młodzi a- 
depci zaraz po wejściu w progi uczelni 
nasiąkają dziwnym entuzjazmem, ba 
entuzjazm dla sztuki udziela się 
„chorobliwie" i ich rodzinom, które co­
raz szerzej zaczynają się interesować 
pracą młodych artystów. Dobry to o- 
bjaw, taki „bakcyl" entuzjazmu może 
przynieść wiele pożytku" — uśmiecha 
się prof. Szczepański.

Stefan Słoniński

Targi Poznańskie, szereg te- 
ceramika blisko (Chodzież), 

podlega Ministerstwu Kultury i

Ustka przeładowuje dziennie
2 000/

Zwykle, gdy mówimy o naszych por­
tach, to mamy na myśli tylko Gdynię, 
Gdańsk i Szczecin. O szeregu mniej­
szych portów zapomina się. A prze 
cięż mamy Ustkę, Derłów, Kołobrzeg 
i inne. Szczególnie Ustka stała się od 
pewnego czasu popularną: znane kąpie­
lisko i port węglowy. Ponieważ sezon 
letni już dawno minął, nie będziemy 
mówilj o Ustce, jako kąpielisku bałtyc­
kim, a zainteresujemy 6ię nią tylko ja­
ko portem węglowym.

Ustka już od czerwca bierze udział 
w przeładunku naszego węgla i z dnia 
na dzień jej zdolność przeładunkowa 
zwiększa się. Dziś osiąga już 2 tysiące 
ton dziennie, chociaż operuje tylko 16 
transporterami. Obsługa urządzeń prze­
ładunkowych jest bardzo pracowita i 
dzięki temu możliwe są takie wyniki. 
Oprócz węgla przeładowuje się w Ustce 
łupek szamotowy. Odbiorcą obydwóch 
tych towarów jest Szwecja. O ile do 
przeładunku węgla istnieją w porcie 
jako takie urządzenia o tyle dla łupku

ton węgla
nie ma ich wcale. Pracę tę wykony­
wa się ręcznie, co jest bardzo niepro­
duktywne. Należało by zmontować 
przynajmniej jeden dźwig gąsienicowy, 
za pomocą którego można by wydatnie 
zwiększyć eksport tego dwa razy od 
węgla droższego towaru.

Ustka jest portem bardzo ożywionym. 
Zawijają do niego liczne statki, przede 
wszystkim szwedzkie jednostki żaglo 
wo-motorowe. Bywają dni, kiedy z por 
tu wychodzi kilkanaście statków.

U6tka otrzymała ostatnio pewne kre 
dyty na wyposażenie portu. Zainstalo­
wane zostaną urządzenia oświetlenio­
we, ułatwiające wejście statkom pod­
czas trudnych warunków nawigacy: 
nych, oraz odbudowane będą budynki 
administracyjne.

Ustka spośród trzech mnie:szych 
portów na zachodnim wybrzeżu wybiła 
się na pierwsze miejsce i może być na­
zwana konkurentką Szczecina, (bs)
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Nie Czytelnika — nie chodzi ta o (szkołach średnich I wyższych, 200 tys. 
włoską Wenecję poprzecinaną kanała­
mi, o Miasto Wieczyste, ani o stolice 
Francji. Mamy w Polsce swą własną 
" enecję, Rzym i Paryż. Leżą nieda­
leko stąd, na Pałukach. Są to wpraw­
dzie wioski maleńkie, do których tru­
dno dojechać i w których nie ma nic 
atrakcyjnego, ale przecież i one warte 
»ą wzmianki

Do Wenecji I Rzymu jedziemy 2nlń- 
ską Koleją Powiatową. Podróż jest nic. 
tyle wygodna, ile zabawna. Długi po­
ciąg, ruszający właśnie ze stacji jest 
trochę śmieszny i wygląda jak wielka 
zabawka dziecięca. Sapiący ciężko ko­
kotek ciągnie długi szereg wagonów 
towarowych, załadowanych wysłodka- 

. mi buraczanymi, a na samym końcu w 
dwu wmzach osobowych tłoczy się kil­
kudziesięciu wieśniaków I ja — Jedv- 
ny mieszczuch. Zwracam naturalnie 
powszechną uwagę, a ponieważ cieka­
wość ludzka domaga się wyjaśnień do­
kąd i w jakim celu Jade więc nie dziw, 
że po kilkunastu minutach jestem już 
za nanbrat z połową współtowarzyszy i 
podróży.

Kolyszemy się więc w takt resoro-1 
wanla wagonów, które na wąskich szy-i 
nach podskakują i tańczą jak gdyby 
oszalały z radości, że wypuszczono je! 
w świat. Za oknami błyszczy talia-Je-, 
ziora, a stary brodaty wieśniak opowia­
da mi, że rybostan pozostawia tu wiele | 
do życzenia i że nie dużo robi się by 
dotychczasowe niedociągnięcia usunąć. 
Tu i owdzie rozmnożyły się piżmowce 
do rozmiarów plagi i nie tylko polują 
na ryby, lecz nawet psują sieci ryba­
kom. W chaszczach i sitowiu wszela­
kiego ptactwa jest pod dostatkiem, a 
kaczek to chyba najwięcej. Od kaczek 
temat przeskakuje na zające, a z za­
jęcy na grubą zwierzynę. Dowiaduję 
się więc, że na Pałukach znaleźć mogą 
myśliwi swój raj. Na pierwszym w tym 
roku polowaniu zastrzelono w cztery 
strzelby przeszło 90 zajęcy. Tu i ow­
dzie rozmnożyły się dziki i podobno 
„proszą się” o odstrzał. W lasach nie 
brak saren i rogaczy; trafiają się na­
wet Jelenie. Czasami w zatrzask wpa- 
dnie lis. Natomiast kuropatew jest bar­
dzo mało. Wyginęły w ubiegłą zimę, 
w czasie której za mało pamiętano o 
dokarmianiu zwierzyny.

Teraz pociąg jedzie krawędzią ogro­
mnych pól, puszących się wspaniałą 
oziminą. Suchy kościsty chłop pod­
chwytuje moje spojrzenie^ Z dumą w 
glosie mówi jak to najlepsze ziarno 
rzucono w /Ziemię i że w tym właśnie 
nalocie ozimin leży największa nadzie­
ja rolników. Chwilowo — twierdzi — 

"nie jest tak bogato na wsi jak to so­
bie ludzie w mieście wyobrażają. Tego­
roczne plony nie były najlepsze 1 trze­
ba będzie mądrzę gospodarować by 
wytrzymać do następnych żniw.

Mijamy Wenecję. Na pochylonej żer­
dzi przybita jest tablica z nazwą sta­
cyjki. Kilka chałup, jakiś tartak czy 
młyn, kościół i wzgórze z ruinami zam­
czyska. Rezydował w nim przed wie­
kami kasztelan Nakielski a później sę­
dzia Kaliski — słynny Mikołaj Nałęcz, 
zwany dla swego okrucieństwa „Krwa­
wym Diabłem Weneckim", Dawniej 
wierzono, że jego dusza straszy ludzi 
na ruinach, że jęczy i skowyczy z du­
szami potępieńców i tych, których za­
głodził w kazamatach i lochach zam­
czyska. Dzisiaj tylko starzy wieśniacy 
zaklinają się, że słyszeli przed laty w 
dżdżyste i jesienne noce głuche zawo­
dzenie i chichoty.

Kokotek gwiżdże 1 dzwoni bo na 
przejazdach nie ma szlabanów ani sy­
gnałów ostrzegawczych. Wnętrze wa­
gonu wypełniło się mgłą dymu tytonio­
wego a powietrze nasiąkło odorem po­
tu oraz stało się ciężkie i ckliwe. Obok 
mnie siedzi dwu wyrostków w gimna­
zjalnych czapkach. Jeden „wkuwa" 
słówka, a drugi nieznacznie traca noną 
worek leżący pod ławką. Wydobywa 
się z niego kwik prosiaka — wszyscy 
śmieją się i dowcipkują. Służy wbc 
kolejka młodzieży szkolnej, która na­
wet nie przypuszcza ile na Pałukach 
łoży państwo na oświatę. W budżecie 
Wydziału Powiatowego w Żninie figu­
ruje na ten cel imponująca cyfra 
4 800 000 zł. Przeznaczono z tego 600 
tys. zł na stypendia dla uczniów z tu­
tejszego terenu, kształcących się w

zł dla "Iow. Burs i Stypendiów', 625 tys. 
zł na oświatę pozaszkolną, 1 mil. zł 
na budowę nowej szkoły w Żninie i 
230 tys. zł na kolonie letnie. Z każd> m 
więc rokiem przewozić będzie kolejka

nieily buiu..^w ciL.nowy , ,
ładowanie, Wkrótce cukrownia w Żninie przerobi je na czyściutki cukier.

większą liczbę uczniów podążających 
ze wsi po wiedzę do miasta.

Im dłużej trwa podróż tym pociąg 
staje się krótszy. Na poszczególnych 
stacjach obsługa odczepia po jednym 
lub dwu wagonach. Rolnicy natych­
miast wyładowują z nich wysłodki, a 
gdy późnym wieczorem kokotek wy­
nurzy się z mroku w swej drodze po­
wrotnej — wagony będą już załado­
wane cukrówką.

Gdzieś pod Rzymem kierownik pew­
nej gminnej placówki Samopomocy 
Chłopskiej mówi mi o uspóldzlelnleniu 
wsi na Pałukach, Twierdzi, że na tym 
odcinku zrobiono wiele, nawet bardzo 
wiele — mimo nieuzasadnionych tu i

Tajemnica cholery
Wraz z pierwszymi podanymi przez 

prasę notatkami o epidemii cholery w 
Egipcie, wyłoniła się kwestia, skąd się 
wzięła ta zagadkowa choroba, która w 
ciągu paru tygodni od chwili ukazania 
się pochłonęła tyle ofiar, no i — dokąd 
zmierza. Czy zatrzyma się tym razem 
przed wrotami Europy?

Od zamierzchłych czasów obrała so­
bie rezydencję w Indiach, zwłaszcza 
w delcie Gangesu, w dolnym Bengalu, 
na archipelagu malajskim w Indochi- 
nach.

Medycynie naukowej nie udało się 
dotychczas ustalić, w jakich warunkach 
epidemia ta występuje Badania dopro­
wadziły do sprzecznych nieraz wnios­
ków.

Robert Koch jest przedstawicielem 
teorii, która rozróżnia dwojakie sposo­
by przenoszenia się zarazków tej cho­
roby: bezpośredni — przez dotknięcie, 
przez pożywienie, przez odzież i pośre­
dni — przez wodę do picia.

Miejscowości, zaopatrzone w wodo­
ciągi, unikały tej zarazy w okresach 
epidemii, w przeciwieństwie do miejsc, 
które miały studnie.

Inni uczeni uważają, że zarazek cho­
lery łatwiej się rozwija, gdy natrafi w 
organizmie ludzkim na inny, określony 
mikroorganizm. Są uczeni, którzy są­
dzą, że zarazek nie atakuje skutecznie, 
gdy jest już słaby i tym się tłumaczy, 
że po jakimś czasie epidemia wreszcie 
gaśnie, mimo, że dużo ludzi jest nią 
zarażonych.

Angielscy uczeni badali tajemnicę 
tej Choroby na jej macie-zystym grun­
cie, tj. w Indiach. Jeden z nich stwo­
rzył tzw. teorię monsunową, Wedle 
nie j cholerę rozprzestrzenia ją wilgotne 
wiatry nionsunowe, suche wiatry poko- 
nywują ją, a zjawiający się na nowo 
monsun kieruje ją w inne strony.

Mimo wszystkich wysiłków badaczy,
i uczonych, mimo, że wynaleziono dążących drogą wszelkiego rodzaju sa-

Przedstawiciele Polonii Zagranicznej
na zjeździe Polskiego Związku

W dniach 7 18 grudnia 1947 r. od­
będzie się w Poznaniu ogólnopolski 
zjazd delegatów Polskiego Związku Za­
chodniego, który zgromadzi przeszło 
1000 czołowych działaczy P. Z. Z. z ca­
łego kraju, oraz przedstawicieli Polonii 
Zagranicznej.

Mogłoby się komuś wydawać, że bę­
dzie to impreza o znaczeniu .ściśle we- 
wnętrzno-organizacyjnym. Tak jednak 
nie jest.

Odbudowa życia polskiego na Zie­
miach Odzyskanych we wszystkich je­
go dziedzinach, usuwanie z życia pol­
skiego eleińentu niemieckiego i pozo­
stałości niemczyzny na Ziemiach Za­
chodnich, budzenie i podtrzymywane
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czujności Narodu Polskiego wobec nie­
bezpieczeństwa odrodzenia niemieckie­
go imperializmu, opieka nad wychodź­
stwem polskim zagranicą, pogłębienie ’ 
utrwalenie znajomości Ziem Zachodnich 
w całym polskim społeczeństwie — oto 
zadania Polskiego Związku Zachodnie­
go, które potrafiły zmobilizować siły 
narodu dla dobra odrodzonej Ojczyzny

owdzie uprzedzeń i oporów ze strony 
rolników. Rozrost spółdzielczości na­
stąpił tak szybko, że zabrakło fachow- 
ców-spóldzielców do prowadzenia po­
szczególnych placówek i dlatego zdarza 
się, ie popełnia się błędy. „Dajcie nam

wyszkolonych spółdzielców — mówi — 
i zwiększcie kredyty spółdzielniom Sa­
mopomocy Chłopskiej, a zrobimy cuda. 
Wtedy Wenecja, Rzym czy Paryż tak 
samo jak 1 wiele innych wiosek wy­
brnie nie tylko z tymczasowych kłopo­
tów, lecz tak zorganizuje gospedarkę, 
że służyć będzie jako wzór 
dowania."

Wreszcie jestem u celu 
11 km drogi przejechaliśmy 
półtorej godziny. Czy to jednak istotnel 
Sterty cukrowych buraków przy torze 
przypominają mi, że nie pasażerom 
lecz burakom służy kokotek ciągnący 
wagony i dlatego nie wolno się dener­
wować. Tadeusz Pasikowski

do naśla

podróży, 
w ciągu

szczepionkę przeciw cholerze, mimo ca­
łego postępu higieny — zagadka chole­
ry jest wciąż nierozwikłana. O.

1
i

iii czekają obok torów kolejki powiatowej na za-

Goście znad fiordów
Dziennikarze norwescy w Poznaniu

Wystarczyła jedna rozmowa tele­
foniczna, po które] 6uchy trzask 
widełek był jakby słowami posta­
wienia: nie pominę okazji porozma­
wiania z Norwegami. Chcę poznać 
ich życie powojenne, porównać icfo 
z nami i wyciągnąć wnioski, które 
mogą dać pewne spojrzenia na lu­
dzi i kraj znany mi tylko z opowiada­
nia... To com tam widział przed woj­
ną daleko odbiega od teraźniejszo­
ści. Trzeba spojrzeć w twaiz i szcze­
rze porozmawiać.

Pani Laila i pan Christoffer Róhne 
z Oslo, dziennikarze 1 znani społecz­
nicy przytyli do Poznania na za­
proszenie „Społem". Ten bowiem 
ruch spółdzielczy specjalnie ich, in­
teresuje a nasze osiągnięcia w tej 
dziedzinie nie obce są zagranicy. 
Przyjechali tedy państwo Róhne do 
nas i od trzech tygodni objeżdżają 
Polskę, badając jej postępy i roz­
woje w odbudowie i instruowaniu 
nowego bytu.

Lecz własna a tak z zawodem 
dziennikarskim związana ciekawość 
wymaga raczej innych wiadomości. 
Pragnę wiedzieć co tam u Was, w 
krainie fiordów — co tam się dzie­
je? Jak żyjecier, jak pracujecie? Nie 
doznaję zawodu. Róhnowie są też 
dziennikarzami i rozumieją mnie. 
Sami by inaczej nie postąpili.

Więc zaczynamy.
* Pozornie mało zniszczona Norwe­
gia poniosła wskutek wojny dość 
dotkliwe 6traty. Nie zapominajmy, 
że % wielkiej handlowej floty nor­
weskiej wchłonęła i zaprzepaściła w 
sobie olbrzymia machina niemiec­
kiej zaborczości. Dużo już zdołano 
odbudować. Nie wyrównało to 
wprawdzie strat, ale w dużej mie­
rze umożliwiło Norwegom wypłynię­
cie na wielkie szlaki handlowe.

3 miliony Norwegów orze dziś 
niewdzięczne skaliska górzystej kra­
iny byle tylko dźwignąć się, byle 
tylko stanąć na nogi. ToćN'emcyu- 
chodząc z tego kraju, zwłaszcza z jego 
północnych połaci, zburzyli za so­
bą mosty, dworce, tory, fabryki. 
Piętrzą się jeszcze i inne przeszko­
dy. Duże trudności importowe i brak 
autarkijnej równowagi stawiają Nor­
wegię w obliczu wielu, poważnych 
zagadnień Przez kraj idzie wiew 
nowych czasów. Budzi się nowy 
człowiek, zrzucający z siebie sko­
rupę feudalizmu i choć walczy z

wieloma trudnoścami (obciążenia 
podatkowe, świadczenia i wysokie 
koszty utrzymania) to przecież trwa 
i wierzy w lepsze jutro.

Quisling i Hamsun ( o którym 
napiszę jeszcze w następnym arty­
kule) to szare gęsi wśród białego 
nieskalanego mrowia.

Róhne i jego małżonka nie mogą 
wvjść z podziwu dla Dracowitości 
Pniaków I rwła«zcza osiaanięcia

Dziennikarze norwescy w towa­
rzystwie podejmującego ich kie­
rownictwa „Społem" oraz współ­

pracownika naszego pisma.

nasze na odcinku spółdzielczości 
pragnęliby („goście z f crdów"} prze­
sadzić na norweską glebę.

To co już tylekroć słyszałem z ust 
zagranicznych gości, że ogrom zni­
szczeń przeraża, że mimo to pełni 
zapału zakasaliśmy rękawy, że pra­
cujemy nad dźwignięciem kraju, że... 
wszystko to co mógłby ktoś na­
zwać czczym frazesem — powtarzam 
i to usłyszałem znowu z ust sym­
patycznych Norwegów.

Bylibyśmy rozmawiali cały dzień 
na tematy ciekawe i jakże intere­
sujące. Lecz cząs też ma swoje pra­
wa. Wołają nas nasze obowiążki.

Lecz niezupełny byłby ten arty­
kuł, gdybym nie poruszył jeszcze 
i innych zagadnień interesujących 
każdego Polaka. Uczynię to przy 
najbliższej okazji.

Tad. H. Nowak

Amerykański generał
czy gauleiter Niemiec?

mie- 
aby 

stref

Nikt nie uważa, że Niemcom się obecnie specjalnie dobrze dzieje 
i że mają za dużo jedzenia. Chociaż mają może więcej, niż inni, np. 
Francuzi i dużo więcej, jeśli porównać z tym, co swego czasu mieli 
ludzie w krajach przez nich okupowanych. Dlatego też nie ma wśród 
indów europejskich współczucia dla nich, nie ma go też najprawdo­
podobniej wśród ludu amerykańskiego. Jest dla wszystkich jasne, że 
przede wszystkim należy nasycić tych, którzy z winy Niemców gło­
dowali i cierpieli tak wiele lat.

Jednym słowem — źle jest Niemcom 
i dowódca amerykańskiej strefy okupa­
cyjnej w Niemczech, gen. Clay, stwier­
dza nawet, że i w „najbliższych 
siącach nie ma widoków na to, 
sytuacja na terenach połączonych 
anglosaskich uległa polepszeniu".

Analizując położenie żywnościowe 
Niemiec, gen. Clay znalazł przyczynę 
tych nieświetnych widoków.

Może zauważył, że nie przeprowa­
dzono, jak zobowiązano się kiedyś w 
strefach anglosaskich, reformy rolnej, 
która by, oddając chłopom ziemię, do­
prowadziła do bardziej racjonalnej go­
spodarki i tym samym do zwiększenia 
ilości produktów żywnościowych na 
rynku?

Może postanowił zmienić ludzi w a- 
paracie, zajmującym się "aprowizacją, 
który kierowany jest przez hitlerowców

botażv do stworzenia chaosu żywno­
ściowego?

Może postanowił zająć sie czarnym 
rynkiem, zabronić gromadzenia artyku­
łów spożywczych, snekulacji, usunąć 
sztuczną zwyżkę cen?

Nie, nie o tym myślał gen. Clay, nie 
takie wyjście znalazł z sytuacji.

Łącząc, iak to lubią Niemcy, „przy­
jemne z pożytecznym", gen. Clay, prze­
jęty życzeniami odwetowymi swych 
biednych przyjaciół — jeśli nrzjacielem 
można nazwać swego pucybuta — o- 
świadczył. że: „Niemcy głodują, hp... 
nie mają Prus Wschodnich".

W tym miejscu może należało by 
przypomnieć generałowi, że mocarstwo, 
którego jest on przedstawicielem, swe­
go czasu — gdy po skończeniu wojny 
podpisywało przesunięcie granic pol­
skich na Odrę i Nysę, uważało to nie 
tylko za sprawiedliwe, ale nawet za de­
finitywne...

Krótka pamięć amerykańskich mężów 
stanu jest znana. Są po temu zrozu­
miałe powody. Bo jakże ma Ameryka­
nin patrzeć spokojnie na odbudowę nie 
tylko Ziem Odzyskanych, ale i całej 
Polski, śledzić za tempem wzrostu mło­
dego przemysłu polskiego i wbrew 
własnej woli być zmuszonym przyznać, 
że w Polsce nawet i zjeść można cał­
kiem nieźle? A udaje się to, mimo, że 
Polska Ludowa nie upadła, jak inne 
państwa, na kolana przed workiem do­
larów, nie zaprzedała się amerykań­
skiemu kapitałowi.

I tu powracając do zagadnienia etyki, 
musimy stwierdzić, że wygląda ona 
inaczej u pewnej części przedstawicieli 
amerykańskich, niż u reszty społeczeń­
stwa. Dobre serce amerykańskie ma zu­
pełnie wyraźnie jednostronny kierunek.

Kierunek ten, jak stwierdziła Komi­
sja Harrimana w swoim sprawozdaniu, 
dąży do tego, aby Niemcy zostały od- 

I budowane przed innymi krajami. Mó-

Zachodniego
i całości granic nad Odrą, Nisą Łużyc­
ką i Bałtykiem.

Dlatego też grudniowy zjazd, którv 
dokona przeglądu całokształtu działal­
ności P. Z. Z. za czas od roku 1944 do 
1947, oraz ustali kierunek i zakre6 prac 
na najbliższe lata, nie może być obo­
jętny dla nikogo, komu wielkość i 
szczęście Polski leżą na sercu.

wiono w raporcie tej komisji o przy­
działach i odzieżowych i żywnościo­
wych i transportowych dla Niemiec. I 
wszystko to celem jak najszybszego u- 
tworzenia w Niemczech bazy przemy­
słowej.

Z bazy przemysłowej w Niemczech 
można bedzie odbudować resztę Europy 
— tak planują Amerykanie.

Przetłumaczone na język polski ozna­
cza to, że po skolonizowaniu Niemiec, 
amerykański kapitał finansowy zaimie 
się, oparty na tej kolonii, kolonizacją 
reszty Europy. Zdumienie we Francii i 
w Anglii z powodu takiego planu, po- 
dvktowaneoo „dobrym sercem" amery­
kańskim jest całkowicie zrozumiale: 
zaczynają tam może spostrzegać, za ja­
ką cenę odbędzie się ten rozwój.

Z wielkim zapałem kapitał amery­
kański tworzy na Zachodzie „nowe 
Prusy". Podstawą ich iest bvłv arsenał 
hitlerowski — znane fabryki Krunna i 
Thyssena, reakcyjne elementy starych 
Prus junkierskich, uciekinierzy ze 
Wschodu i reakcja bawarska, z którą 
Amerykanie już od dłuższego czasu 
prowadzą przyjemny flirt. Do koroenc’i 
odbudowy Europy muszą należeć we­
dług wspaniałomyślnego amerykańskie­
go planu i Prusy Wschodnie. Generało- • 
wi Clav’owi widocznie nudzi sie pokój, 
skoro tak usilnie dąży do roznalenia 
nowego zarzewia wojny. W tym mie;- 
scu należało by mu nrzypomnieć, że nn- 
kói i demokracja leży w interesach nie 
tylko ludów Europy, ale też ludu ame­
rykańskiego. 1 był taki dzień półtora 
roku temu, gdy nod jego sztabem we 
Frankfurcie odbvła sie demonstranta 
żołnierzy amerykańskich pod hasłem 
powrotu do domu.

„Mały człowiek do 
sów" nie myśli o tym, 
łącznie swoją misją 
interesów imperialistycznych, 
szczęście, że ma krótkie ręce. I on i 
jego przyjaciele zapomnieli widocznie, 
że „Prusy Wschodnie" już nie istnieją 
i nigdy istnieć nie będą. Jest za 
to Polska Ludowa, która wraz ze swy­
mi sojusznikami — narodami Europy 
Wschodniej, wraz z potężnym Związ­
kiem Radzieckim nie dopuści nigdy do 
odrodzenia hitleryzmu — czy to będzie 
w niemieckim, czy też w amerykańskim 
wydaniu.

dużych intere- 
pochłonięfy wy- 
reprezentowania 
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ITSaImcs zwYcieżaIbIC£s13 w biegu „Robotnika" 
|kowskiego. Przed biegiem 161 zawod- 
, ników powitał prezes PZLA — dyr. 
j Foryś, wręczając Kielasowi i Boniec­
kiemu trzy kółka olimpijskie na znak, 
że uzyskane wyniki kwalifikują ich do 

: obozu przedolimpijskiego Następnie dr 
Zajączkowski przyjął ślubowanie olim­
pijskie od Kielasa, Bonieckiego i 

• Dzwonkowskiego. (i)

Na zakończenie sezonu lekkoatlety­
cznego. WOZPN odbył 6ię w Warsza­
wie uliczny bieg przełajowy o puchar 
redakcji „Robotnik'. Bieg którego tra­
sa wynosiła 4200 m zakończył 6ię peł­
nym sukcesem Kielasa (Zryw—Gdańks) 
w czasie 12:35,2 minut przed kolegą 
klubowym Bonieckim, który na kilka 
metrów przed taśmą wyminął Dzwon-

oraz

Kruża znokautował Szymańskiego
na meczu Warta — 7

Sympatycy boksu nie mogą obecnie] 
uskarżać się na brak imprez pięściar­
skich. W 6obotę oglądaliśmy w Pozna­
niu mecz z cyklu rozgrywek o druży- 
nowe mistrzostwo okręgu pomiędzy 
drużyną HCP a gnieźnieńską Stellą, 

'zakończonego niespodziewaną porażką 
!zespołu fabrycznego; a w niedzielę, u-l ___ ,_______________ r-~n_____
rządziła sekcja . bokserska Warty dwa do Poznania ze swymi „asami" Krużą, 
mecze, łącząc je w jednej imprezie.! Leczkowskim i Wiklińskim, którzy też 
Rezerwy „zielonych" stoczyły walkę z!najlepiej zaprezentowali się na ringu, 
kaliską „Bieiarn.ą” o drużynowe m!- Ponieważ goście nie przywieźli zawod- 
strzostwo okręgu, zaś pierwszy garni- nika w wadze ciężkiej, odbyły się dw.e 

Itur stanął do towarzyskiego spotkania walki w wadze lekkiej.
z mistrzowską drużyną Pomorza „Zjed-I W drużynie Warty brak było Szy- 

l noczeniem" Bydgoszcz. Za jedną opła-lmury j Klimeckiego, którzy wy echali 
tą widownia była świadkiem dw’óch do Pragi na międzypaństwowy mecz 
spotkań i 17 walk. Aczkolwiek „zielo­
ni" wyszli z tej „rewii" zwycięsko, bi- 
jąc swoich przeciwników wysoko, to 
jednak wybredniejsi widzowie, parnię- Jóźwiak (Żj) zremisował 
tający przedwojenne boje naszych pię- (W).
ściarzy, nie bardzo byli zadowoleni z
'ego, co widzieli w ringu.

Poza kilkoma walkami na możliwym 
noziomie technicznym i ciekawie prze­
prowadzonymi, ogla.daliśmy dużo mier­
noty. W spotkaniu Zjednoczenie — 
Warta, stanowiącego „clou" wieczoru 
bokserskiego walki w wadze średniej 
i półciężkiej, stały wprost na bezna­
dziejnym poziomie, chociaż startowali 
w nich zawodnicy rutynowani i o wy

Parada sportowa
16 republik w stolicy Związku Radzieckiego

Rola, jaką odgrywa sport i wycho- obecności Generalissimusa Stalina
wanie fizyczne w Związku Radzieckim, ] dostojników państwowych Na zakoń- 
jest olbrzymia. Nie tylko 'że sport jest czenie igrzysk poszczególne reprezen- 
tam uprawiany masowo i stał się po-,tacje tworzyły różne, żywe symbole 
tężnym ruchem społecznym obejmują-{Związku Radzieckiego w postaci miota, 
cym zasięgiem wszystkie 16 republik ■ sierpa itp., a już szczytem doskonałego 
Związku Radzieckiego,Związku Radzieckiego, lecz czołowi 
zawodnicy Związku Radzieckiego, re­
prezentują w bardzo wielu dziedzinach 
czołową klasę światową.] Dowiedli swej 
wysokiej klasy piłkarze w swym pierw­
szym występie po wojnie w Anglii i 
potwierdzili wyniki w dalszych spot­
kaniach w Jugosławii. Szwecji, Polsce, 
Czechosłowacji i inych krajach. To sa­
mo można powiedzieć o lekkoatletach 
obojga płci, pięściarzach, pływakach, 
zapaśnikach, łyżwiarzach i in.

Trzecie wielkie igrzyska ogólnospor- 
towe, które odbyły się w bieżącym ro­
ku w Moskwie przy udziale reprezen-. 
tacji wszystkich republik wypadły wy­
jątkowo okazale. W igrzyskach tych, 
które są dorocznym sprawdzianejn do­
robku i postępu na niwie wychowania 
fizycznego i sportu Związku Radziec­
kiego, startowali obok młodych zawod­
ników również wybitni sportowcy, któ­
rych nazwiska są już głośne poza gra­
nicami 6wego kraju.

Z igrzysk tych, podobnie jak również 
z poprzednich, ukazał się wielobarwny 
film, który jest rzadkim okazem ra­
dzieckiej sztuki filmowej, o którym wy­
raża się prasa w samych superlaty­
wach. Wybrańcy z Armenii, Gruzji, 
Łotwy, Estonii, Białorusi, Ukrainy itd., 
wystąpili do poszczególnych konkuren- 
cyj w pięknych, regionalnych strojach 
w grach oraz tańcach ludowych — da­
jąc wielotysięcznej widowni — nieza­
pomniany widok. Igrzyska te odbyły 
6ię na wielkim stadionie „Dynamo" w

Zjednoczenie (Bydgoszcz)
| wykazywali większą odporność na cio-[Czajkowski górował na dystans, dzięki 
sy, toteż kończyli walki mniej wyczer-{dłuższemu zasięgowi rąk. Zwyciężył za- 
□ani od gospodarzy. Poprawa kondycji;służenie Liedke.

[zawodników winna być przeto główną 
troską kierownictwa sekcji Warty, któ- 

’rą czekają wkrótce ciężkie boje o dru­
żynowe mistrzostwo Polski.
| Drużyna „Zjednoczenia" przyjechała

zgrania zespołów ćwiczących było 
świetne wyreżyserowanie z postaci ludz­
kich żywego portretu Gen Stalina.

Dokumentacyjny ten film pt. „Mło­
dzież naszego kraju" skoro ukaże się robionych nazwiskach, 
na naszych ekranach będzie niewątpli-' Jedno, co szczególnie rzucało się w 
wie nie tylko przedmiotem zachwytu oczy u zawodników „zielonych", to 
widzów, lecz jednocześnie uznaniem dla!brak kondycji fizycznej (z bardzo nie- 

I reżyserów efektownego filmu oraz u- licznymi wyjątkami). Zawodnicy byd- 
czestniczącej w igrzyskach młodzieży, goscy (a w przedmeczu i kaliscy) wv- 

(p) Itrzymywali dużo lepiej tempo walk i

Przed 75 laty rozegrano

Polska—Czechosłowacja.
Oficjalne spotkanie poprzedziły dw*.e 

walki nadprogramowe. W pierwszej 
z Tuleckim 

Stary „wyga" ringowy Jóżwiak. 
daleki jest od swej reprezentacyjnej 
formy i trudno dawał sobie radę z mło­
dym warciarzem.

W wadze mieszanej (kogucia — piór­
kowa) drugi „rep" Pomorza Borowicz 
(Zj) liczący obecnie 37 lat i mający 300 
stoczonych walk, nie rozstrzygnął wal­
ki ze Skrzypczakiem (W). Bydgoszcza­
nin był lepszy na dystans i bił seriami 
słabo kryjącego się i nieco dziko wal­
czącego warciarza. Ogłoszony wynik 
krzywdzi Borowicza.

W wadze muszej spotkali się Liedke 
(W) i Czajkowski (Zj). Wszechstron­
niejszy i szybki w akcjach poznańczyk 
dobrze skracał dystans i ciosami z obu 
rąk trafiał przeciwnika, wychodząc ze 
zwarć zawsze z celnym uderzeniem.

pierwszy mecz piłkarski
w skali międzypaństwowej

W dniu 30 listopada br. rozegrane’szowe. 
zostanie spotkanie piłkarskie dwóch oaństw 
reprezentacyj państwowych: Anglii i Glasgow. Spotkanie, które było pierw- 
Szkocji. Będzie to spotkanie jubileu-.sze w ogóle w historii reprezentacyj-

W wadze koguciej odbył się pojedy­
nek pom.ędzy Kruzą (Zj) i Szymańskim 
(W), zakończony w 2 starciu nokau­
tem waroiarza. Bydgoszczanin jeszcze 
raz potwierdził dobrą klasę. Atakując 
z doskoków wchodził natychmiast w 
zwarcia, gdzie celnymi i skutecznym; 
seriami na korpus osłabiał przeciwnika. 
Długoręki Szymański nie potrafił pro­
stymi utrzymać przeciwnika na dystans, 
Warciarz, który posiada jak na „kogu­
ta" doskonałe warunk. fizyczne, zupeł­
nie nie korzysta z zas.ęgu rąk, wypro­
wadza proste b. rzadko i jakby od nie­
chcenia — a to przecież jego najważ­
niejszy atut. Ponadto Szymański za­
niedbuje krycie. Bystry Kruża momen­
talnie to wykorzystał i w drugim star­
ciu posłał warciarza celnymi sierpami, 
pierwszy raz do ,,8", drugi raz do „9- 
na deski. Był to koniec dla bezradnego 
warciarza. Następny celny cios, byd­
goszczanina posłał Szymańskiego w 
„krainę marzeń".

W wadze piórkowej Dominiak (W) 
napotkał w młodym Baranowskim (Zj) 
bardzo ambitnego i wytrzymałego prze­
ciwnika, z którym ciężko wywalczył 
wynik remisowy. Poznańczyk od pew­
nego czasu walczy z pochyloną głową, 
co skwapliwie wykorzystał bydgoszcza­
nin, trafiając go celnie. W 3 starciu 
Dominiak mocno opadł na siłach i Ba­
ranowski górował wyraźnie, rzadko do­
puszczając warciarza do ciosu 1 kontry, 

W wadze lekkiej Wojnowski (W) 
wygrał z Leczkowskim (Zj). Walka by­
ła żywa i na dobrym poziomie, obfitu­
jąca w wymianę ciosów i celne kontry. 
Stroną atakującą był bydgoszczanin, 
który najlepiej czuł się w zwarciach. 
Poznańczyk był precyzyjniejszy w kon­
trach, jednak osłabł w 3 starciu wy­
raźnie. Wynik remisowy byłby słusz­
niejszy.

W drugiej walce w wadze lekkiej 
Vogt (W) znokautował w 2 starciu

Obie reprezentacje powyższych' nych spotkań międzypaństwowych za- Wandzlewlcza (Zj). W 1 starciu obaj 
zmierzyły się przed 75 laty w kończyno się bezbiąmkowo. Zawodom'nie wyrządzili sobie krzywdy. V.' 2

Komunikat POZ Sz. w związku 
z mistrzostwami

W odniesieniu do uchwały 6wej z 
dnia 10. 10. 1947 POZ Sz. zezwala sek­
cji szachowej OM TUR na przeprowa­
dzenie do końca Turnieju Młodzieżo­
wego w czasie finału mistrzostw Po­
znania. Przypomina się, że pozostałe 
kluby i sekcje zrzeszone w Pozn. Okr. i 
Zw. Szachowym obowiązuje bezwzglę­
dnie zakaz urządzania imprez szacho­
wych i turniejów wewnętrznych w cza­
sie trwania 14-tych Szach. Mistrzostw | 
Indyw. Poznania od 16. 11. do 22. 12. i 
1947. (zet) . I

r-----------------------

kończyno się bezbramkowo. Zawodom nie wyrządzili sobie krzywdy, 
'ym przyglądałov«ię 
4000 widzów, podczas, gdy u‘ 
stadiony gromadzą po 100 000 i'i 
publiczności. Jaki potężny rozwój wy­
kazuje piłka nożna od tego czasu. 
Żadna z innych gałęzi sportowych jej 
nie dorówna. Oczywiście spotkanie 
jubileuszowe odbędzie się w specjal­
nie uroczystym nastroju.

Polska rozegrała swoje pierwsze 
uzyskanego spotkanie z Węgrami w Budapeszcie 

W rzucie w 1921 r., przegrywając zaszczytnie bo

Światowe rekordy lekkoatletyczne
zatwierdzone przez Federację

kord w czasie 7.29 min., lepszy od do-: 
tychczasowego rekordu 
przez Niemców o L4 sek.
dyskiem dwa rekordy zostały wpisane 1 ; 0. Mecz rewanżowy z Węgrami, ro- 
na listę: Wynik Włocha Adolfo Con- zegrany jako nasze drugie spotkanie 
soliniego 54.23 w Helsinkach oraz zna-' międzypaństwowe, a jako pierwsze w 

zakończyło się su- 
stosunku 3 :.0.

(pi)

Międzynarodowa Federacja Lekko­
atletyczna zatwierdziła następujące re­
kordy światowe, uzyskane w 1946 r.: 
Bieg na 1000 mtr wygrał Runę Gustafs- 
6on (Szwecja) w czasie 2.21,4 mi<n. Po­
bił więc rekord ustalony 6wego czasu 
przez Hanbiga o 1/10 sek. W biegu na 
10 mil wygrał Vilio Heino w czasie! 
49.22,2 min. Harrison Dilard (Ameryka) 
uzyskał na 220 yardów przez płotki 
czas 22.5 sek. W sztafecie 4 x 800 mtr. 
Szwedzi w składzie- Sten, Lingaard, 
Linden i Strand ustanowili nowy re-

nego w Polsce Amerykanina Roberta {1922 r. w Krakowie 
Fitcha 54.93, który ustalił ten rekord i kcesem Węgrów w 
w Minneapolis. (p)

Lawton „sprzedany** 
za 20 tys. funtów

Znany angielski klub piłkarski Chel­
sea, należący do pierwszej ligi, odstą­
pił swego środkowego napastnika Law- 
tona, wielokrotnego reprezentanta An­
glii, za 20 tys. funtów.

Jest to najwyższa suma jaką uzy­
skano dotychczas w Anglii za odstą­
pienie zawodnika. Nabywcą najlepsze­
go angielskiego kierownika napadu jest 
klub „Notts Ćounty". (i)

Mgr Pęksa prezesem PZN
II Okręgu Pod’, ułańskiego

Ostatnio odbyło 6ię w Zakopanem 
sali Miejskiej Rady Narodowej wal- 

i zebranie delegatów II Okręgu

NOWOŚCI WYDAWNICZE
„CZYTELNIKA"

DĄBROWSKĄ PETRUSEWICZOWA E.
— Geogratia gospodarcza Europy I wy­
branych państw pozaeuropejskich. (Pod­
ręcznik dla gimnazjów ogólnokształcących 
i zawodowych) słr. 

zł
278
330

w 
ne 
Podhalańskiego PZN. Na zebraniu, któ­
remu przewodniczył zasłużony działacz 
narciarski płk. Wagner, reprezentowa­
ne były kluby zakopiańskie SNPTT, 
„Wisła", HKN, SN „Sokół", SNPKL 
„Kasprowy" oraz SN „Wisła" Szcza­
wnica; Miejską Radę Narodową repre 
zentował radny inż. Malinowski Ro­
bert.

Sprawozdanie za rok 1946/47 wyka­
zało dużą sprężność i aktywność Pod­
hala. Kluby rozwinęły żywą działalność 
wysuwając się — jak przed wojną — 
na czoło ruchu narciarskiego * posiada­
jąc, wg klasyfikacji oficjalnej PZN, 
59 % zawodników klasy I oraz około 
50n/o zawodników klasy II. Zawod­
nicy zakopiańscy stanowią niemal w 
całości ekipę reprezentacyjną Polski, 
która już po wojnie odniosła za grani­
cą duże ekscesy. Obroty kasowe II 
Okręgu wyniosły, w okresie sprawo-

zdawczym, ok. 300.000,— zł. Organiza 
torzy zakopiańscy urządzili kilkakrot­
nie zawody na Ziemiach Odzyskanych 
w miejscowościach gdzie brak organi­
zacji narciarskiej, przekazując swe do­
świadczenie adeptom narciarstwa w 
Sudetach i Karkonoszach. W dziale 
rozdawnictwa nart przekazano młodzi­
kom klubowym 80 par nart treningo­
wych z przydziału PZN.

Do nowego Zarządu weszli: mgr Pęk­
sa Władysław, jako prezes (po raz dru­
gi), mgr Makowiczka Zbigniew — wi­
ceprezes, Gibała Kazimierz •— sekre­
tarz, Marduła Franciszek — skarbnik, 
mgr Fischer Ludwik — kapitan sporto­
wy, Skupień Stanisław — gospodarz 
oraz pp. BiehUowicz Jerzy, Faden Jó­
zef, Tatar Mieczysław i Orchel Jan.

W programie prac na sezon 1947/48 
postawiono na pierwszym planie przy­
gotowania do Olimpiady Zimowej w 
St.-Moritz, zawody krajowe oraz dalszą 
pomoc fachową dla organizowania nar­
ciarstwa na Ziemiach Odzyskanych.

W 2 
wówczas około starciu w czasie wymiany ciosów Vogt 
' ,?ŁęCT'ł<i błyskawiczną kontrą z prawej trafił

więcej bydgoszczanina na szczękę, który jak 
rażony piorunem zwalił się na deski.

W wadze półśrednlej pojedynek A- 
damski (W) — WikMński (Żj) skończył 
się remisem.

Walka zacięta i na dobrym poziomie. 
WikMński operował seriami z obu rąk, 
bijąc doskonale lewymi sierpami. War­
ciarz skutecznie kantrował i aplikował 
przeciwnikowi lewe proste. W 3 star­
ciu Adamski, przeżywał krytyczne 
chwile, zasypany silnymi ciosami.

W wadze średniej Sobczak (W) z 
trudem pokonał prymitywnego jeszcze 
Sosnowskiego (Zj). Warciarz wykazał 
duży spadek formy i rozczarował wi­
downię. Ciosy jego były nie tylko nie­
celne ale i nieczyste, lądowały po 
większej części na plecach przeciwni­
ka. Kontry i proste nie wychodziły 
precyzyjnie. Niestety Sosnowski za 
mało umiał, aby walkę wygrać.

W wadze półciężkiej Dankowski (W) 
i Polak (Zj) zademonstrowali parod.ę 
boksu. Dużo było zapasów, trzymania 
w objęciach i fauli zamiast ciosów. 
„Zwyciężył" warciarz.

Sędziował w ringu p. Wróż, punkto- 
pp. Latowski, Nowak i Stempow- 
(al)
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Do nabycia we wszystkich księgarniach
Wl 1*473

Tarnovia - Garbarnia 3:2 (0:1)
Wyzyskując wolny termin Tarnovia warzyski z krakowską Garbarnią zwy- 

rozegrała na własnym boisku mecz to- 4—-”-

nokautuje Lamottę
Murzyn filadelfijski Billy Fox, naj­

poważniejszy pretendent do tytułu 
mistrza świata wagi ciężkiej, stoczył 
wczoraj na ringu w Madison Sguare 
Garden w Nowym Jorku mecz z czoło­
wym pięściarzem amerykańskim wagi 
średniej Lamottą. Spotkanie to przer­
wał sędzia pod koniec 4-tej rundy, 
gdyż ciosy Foxa były tak silne, że La- 
motta był całkowicie zamroczony.

Wygrana ta jest 50 zwycięstwem 
Foxa przez nokaut na 52 dotychczas 
rozegranych walk, (i)

Rewanżowe spotkanie bokserskie

KS Warta - KS HCP
Mecz bokserski o mistrzostwo kla­

sy A POZB pomiędzy drużynami KS 
Warta a KS HCP odbędzie się w pią­
tek, 21 bm. o godzinie 19 w stołówce 
H. Cegielskiego, ul. Daszyńskiego 180

Spotkanie to zapowiada się bardzo 
atrakcyjnie.

ciężając ją 3:2, choć przeciwnik prowa­
dził do przerwy 1:0. Bramki dla zwy­
cięzców uzyskali Braty, Rojek i Kozioł, 
dla ....................................... .... .............

KRÓTKOWZROCZNY
SPRAWOZDAWCA SPORTOWY

Przy ostatnim okrążeniu na czoło się 
wybija trzynastka.

Garbami zaś Nowak i Fabiański.

30 państw
mistrzostwach świata

w tenisie stokowym
W zawodach o mistrzostwo świata w 

tenisie stołowym, które rozegrane zo- 
Wembley koło Londynu, w 
4 — 11 lutego 1948 r. 6po- 
jest udział 30 państw7. Po raz 
w turnieju będą startowały 
Brazylii, Finlandii, Norwegii

W

Pierwszy krok bokserski
(Kt) Popularyzacja sportu pięściar- staną w 

skiego, prowadzona przez POZB i klu- czas}e 
by naszego okręgu, daje coraz lepsze ^ziewany 
rezultaty.

Młode talenty będziemy mieli moż­
ność zobaczyć na zorganizowanym 
przez POZB w dniach 6, 7 i 8 grudnia 
br. „Pierwszym Kroku Bokserskim".

Spodziewane jest silne obesłanie za­
wodów przez kluby miejscowe, a szcze­

gólnie przez kluby prowincjonalne.

! pierwszy
drużyny: 
i Włoch

Zainteresowanie jakim się cieszą te 
zawody podwala 
łowe rozgrywki 
tys. widzów, (i)

przypuszczać że fina- 
zg omadzą około JO

Nr «• STRONA i
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Rolnicy mogą wyjeżdżać do uzdrowisk

Zniżki dla członków Zw. Samopomocy Chłopskiej

Czy planowanie kończy się 
na rogatkach miasta?

Coraz mniej jest w Polsce osób 
sceptycznie odnoszących się do 
Narodowego Planu Gospodarcze­
go. Planowanie okazało się ko­
nieczne nawet w państwach uzna­
jących do niedawna daleko idący 
liberalizm gospodarczy. Wyniki 
osiągnięte w naszym przemyśle 
są dla każdego przekonywujące. 
Plan Narodowy dąży do podnie­
sienia wsi polskiej pozostającej 
daleko w tyle za miastem. Dekret 
o reformie rolnej poprawił struk­
turę agrarną. Rozwój przemysłu 
i Ziemie Odzyskane spowodowały 
zlikwidowanie przeludnienia wsi, 
lecz dotąd tempo odbudowy rol­
nictwa nie podąża za innymi gałę­
ziami gospodarki. Nie wystarczą 
bowiem hasła zakładania spół­
dzielni na wsi. Trzeba przełamać 
strach człowieka wiejskiego przed 
miastem. Jest on zakorzeniony 
(jeszcze od czasów kapitalistycz­
nego wyzysku wsi przez miasta. 
Brak dostatecznie jasnego planu 
wsi powoduje często nieufność.

Dotychczas planowanie produk­
cji stosowane jest w upaństwo­
wionych gospodarstwach folwar­
cznych. Drobna własność indywi­
dualna sieje, co chce i gdzie chce. 
Wiiemy o tym, że konsumcja psze­
nicy na głowę mieszkańca jest o- 
becnie dwa razy mniejsza, niż by­
ła przed wojną,, chociaż była ona 
wówczas niższa, niż- w wielu pań­
stwach europejskich. Posiadamy 
powierzchnię gleby uprawnej zbli­
żoną do powierzchni przed wojną. 
Wprawdzie typ gleb jest nieco 
słabszy, lecz przez zastosowanie 
odpowiedniego płodozmianu mo­
żemy wyprodukować pszenicy ty­
le, ile przed wojną. Na tym od­
cinku są niedociągnięcia.

Drugim ważnym zagadnieniem 
jest niedocenienie kwestii łubinu, 
koniecznego do zagospodarowa­
nia ziem słabszych i służącego 
jako użyźnienie ziemi, szczegól­
niej w okresie zmniejszonej pro­
dukcji gnoju. Zapasy ziarna siew-

nego — łubinu w ubiegłych latach 
zostały skonsumowane i na wios­
nę br. akcja siewna nie mogła za­
opatrzyć się w przewidywaną 
ilość tego materiału siewnego.

Wreszcie należy przypomnieć, 
ŹB ziemniaki stanowią surowiec 
do produkcji spirytusu, ważnego 
produktu nie tylko konsuincyjne- 
go, lecz i eksportowego. Plan Na­
rodowy w roku bieżącym przewi­
dywał poza konsumeją ziemnia­
ków i przerobieniem na spirytus 
jeszcze nadwyżkę. Monopol Spi­
rytusowy nie idzie jednak w śla­
dy Przemysłu Cukrowniczego i 
nie stosuje w szerokiej skali kon­
traktowania plantacji wśród drob­
nej własności rolnej, co jest jedną 
z przyczyn przewidywanego 
mniejszego zbioru ziemniaków.

Powyższe przykłady wskazują, 
że należy silniej wyzyskać poten­
cjalne warunki postępu i rozwoju 
wsi polskiej, które są lepsze, niż 
przed wojną. Nie trzeba rolnika 
prowadzić za rączkę. Trzeba jed­
nak, by wiedza o planie gospodar­
czym doszła do niego. Dotychczas 
rolnik wie dość dużo Planie Na­
rodowym dla przemysłu, lecz ma­
ło wie o planie dla wsi.

Związek Samopomocy Chłop­
skiej został powołany do odegra­
nia podstawowej roli w odbudowie 
i modernizacji wytwórczości rol­
nej. Pomyślany jest — jako kie­
rownik i regulator produkcji 
chłopskiej. Ma kontrolować wy­
konanie zatwierdzonych, czy na­
rzuconych przez planowanie pań­
stwowych planów. Dotychczas 
jednak żywiołowy rozwój Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej nie 
może objąć wszystkich dziedzin 
życia, wsi. Związek jako instytu­
cja młoda nie ma jeszcze dosta­
tecznego autorytetu, by nakazać 
posłuch dla planu — ogólnego, 
lokalnego — bez którego nie ma 
mowy o postępie gospodarczym 
wsi.

Bardzo wielu chorych na wsi z bra­
ku pieniędzy nie może przeprowadzić 
należytej kuracji. Chcemy więc poin­
formować mieszkańców wsi o możli­
wościach wyjazdów do uzdrowisk dol­
nośląskich, gdzie pod troskliwą opieką 
lekarzy-fachowców mogą szybko po­
wrócić do zdrowia. Koszty utrzymania 
chorego wynoszą 3 tys. zł, oraz 5 tys. 
zł opłaca się na lekarza i zabiegi — 
razem więc 8 tys. zł. Ci którzy z po-

Czym karmić inwentarz żywy, 
gdy brak siana i słomy?

wodu niezamożności nie mogą uiścić i że chory nie zalefa w płaceniu skła- 
tej sumy, a są członkami Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej korzystają ze 
znacznych zniżek, a nawet z leczenia 
bezpłatnego.

Chcąc wyjechać do uzdrowiska na­
leży: 1) udać się do lekarza powiato­
wego lub do Ośrodka Zdrowia i uzy­
skać orzeczenie lekarskie o stanie cho­
robowym, 2) wydostać od Zarządu 
Gminnego Zw. Sam. Chł. zaświadczenie,

Rolnicy z powodu opadów śnieżnych 
muszą już zrezygnować z wypasania 
bydła na polach i łąkach i przejść do 
karmienia domowego. Tegoroczne sia­
nokosy i koniczyny nie dopisały. Zło­
żyło się na to wiele przyczyn — jak: 
ciężka zima, która wymroziła koniczy­
ny i lucerniaki, i długotrwała posucha 
letnia. Wypaliła ona mieszanki pokar­
mowe.

Toteż rolnik powinien przeprowa­
dzić bardzo ścisły obrachunek zapasów 
i potrzeb na okres zimowy, jeśli chce 
uniknąć poważnych następstw w cza­
sie zimowym. Przede wszystkim powi­
nien zrobić dokładny preliminarz ży­
wienia.

Jeśli zebrał chociaż małą ilo'ść siana 
czy koniczyn, wydzielać je musi w bar­
dzo małych dawkach dla najlepszych 
krów mlecznych i młodzieży. Reszta 
inwentarza powinna się obejść. Gospo­
darze, którzy po koniczynach zasiali 
motylkowe, są w lepszym położeniu 
niż inni. Słoma bowiem z motylkowych 
zawiera znaczną ilość białka i prze­
wyższa jakością słomy zbożowe. Sło­
mę z łubinu gorzkiego można także za­
dawać, ale tylko owcom i to w niedu­
żych ilościach, słomę zaś z łubinu 
słodkiego można dawać .razem ze sło­
mą strączkowych.

Tej zimy nie wolno bezmyślnie wy­
rzucać plew, gdyż mogą być dobrym 
pokarmem dla bydła przy zachowaniu 
pewnej ostrożności. Trzeba jednak pa­
miętać, by nie zawierały piasku lub 
grzybków chorobotwórczych. Takie 
plewy jak i jęczmienne i pszenne ości- 
ste należy zaparzać gorącą wodą. Na­
wet plewy prosa, rzepaku i lnu można 
skarmiać zamieszane z 
plewy i zgoniny łatwo 
i nie zmarzły, należy je 
w pomieszczeniach pod

Jeśli chodzi o słomę treściwą, można 
normalne dawki ograniczyć do 3—4 kg 
na konia lub krowę.

Owce nie bardzo są wybredne. Ży­
wić je można łęcinami, słomą łubino­
wą, a nawet liśćmi topoli, olch, brzóz, 
klonów czy jesionów. Perz jest wcale 
niezłą paszą dla owiec, o ile jest wy­
suszony i pocięty na sieczkę. Można 
go także dawać koniom.

Pasz soczystych w dobrym gospodar­
stwie nie powinno brakować. Ale go­
spodarz mając pod dostatkiem tej kar­
my przez stosowanie zbyt dużych da­
wek może spowodować zachorzenie 
bydła. Powinien więc pamiętać, żeby 
na konia w ciągu dnia przypadało nie 
więcej jak 10 kg ziemniaków parowa­
nych, buraków pastewnych dla krów 
średniej wagi — 20—25 kg, albo 9 kg 
brukwi i 4 kg ziemniaków lub 8 kg 
kiszonych liści buraczanych. Przy za­
dawaniu buraków należy 
żeby były dobrze oczyszczone z ziemi 
i piasku. Kiszonki najlepiej zachowam 
do wiosny, a wcześniej spasać pastew­
ne, gdyż te szybciej się psują.

W chwili obecnej, jeśli oc^zuwamy 
brak nawet pasz soczystych, można za­
kupić w cukrowniach suszone wytłoki 
buraczane, które zamoczone na 12—16 
godzin przed skarmianiem w ilości 2,5 
kg na sztukę, są doskonałym pokar­
mem dla bydła.

Lecz o ile chcemy inwentarz utrzy­
mać w należytym stanie, musimy pa-' 
miętać jeszcze o otrębach i różnych/ 
makuchach, które uzupełnią braki w 
paszach treściwych. jp.

pamiętać,

dek członkowskich (mogą jednak ko­
rzystać i nieczłonkowie; dla tych za­
świadczenie jest niepotrzebne), 3) chcąc 
uzyskać zniżkę lub całkowite zwolnie­
nie z opłat należy wystarać się o świa­
dectwo niezamożności w Urzędzie 
Gminnym i 4) 
z wyżej wymienionymi 
z opłatą manipulacyjną 70 zł w znacz­
kach należy załączyć 
Zarządu Głównego Zw.
Wydział Zdrowia i Opieki Społ., War­
szawa, pl. Starynkiewicza 7.

Zarazem podajemy spis uzdrowisk z 
wyszczególnieniem chorób, które moż­
na w nich leczyć. A

W Solicach-Zdroju: 
py, astmę, choroby 
moczowych.

W >Lądku-Zdroju 
reumatyzm, choroby 
kobiece, skórne, serca, nerwów i cho­
robę Basedowa.

W Cieplicach-Zdroju i w Przyrzeczu: 
reumatyzm, choroby stawów, kobiece, 
artretyzm.

W Świeradowie (Wieniec - Zdrój): 
choroby kobiece, selca, niedokrwistość, 
złą przemianę materii.

Chory powinien ze sobą zabrać do 
uzdrowiska: kilka zmian bielizny, my­
dło, kilka ręczników, pastę i szczotkę 
do zębów a — mężczyźni dodatkowo: 
przybory do golenia. Utrzymanie wy­
starczające zapewnione jest na miej­
scu, toteż zabieranie zapasów żywno­
ściowych jest zbyteczne.

Każdemu choremu w uzdrowisku za­
pewnia się staranną opiekę lekarską. 
Przed południem korzysta z zabiegów 
lekarskich, a popołudniowy czas może 
przeznaczyć na wycieczki po pięknych 
okolicach na czytanie książek lub po­
gawędkę z innymi kuracjuszami.

Z uzdrowisk dolnośląskich miesięcz­
nie korzystać może 200 rolników. To­
też należy zawczasu składać podanie 
o przyjęcie. Dla gospodarzy najodpo­
wiedniejszym okresem na leczenie jest 
zima, gdyż w tym czasie nie ma w go­
spodarstwie większych prac. Z choro­
bami nie należy zwlekać, ale jak naj­
wcześniej leczyć się, tym więcej, że 
dzięki staraniom Zw. Samopomocy 
Chł. leczenie to jest dla każdego do­
stępne.

napisać podanie, które 
dokumentami i

i przesłać do: 
Sam. Chł. —

więc: 
następstwa gry- 
nerkowe i dróg

i w Dusznikach: 
stawów, choroby
i

Inż. D. Starzeński

melasą. Aby 
się nie psuły 
przechowywać 
dachem.

me- 
i 80 
zbo-

Premie dla gi^Matorów 
cykorii

Przemysł kawowy wypłaca plantatorom 
cykorii za każdy odstawiony cetnar 
tryczny korzeni cykorii: 3 kilogramy 
deka cukru, nadto 2 kilogramy kawy 
żowej i 50 złotych gotówką.

Fabryki państwowe zaczynają właśnie 
zawierać umowy plantacyjne z rolnikami. 
Plantatorzy otrzymują nasiona cykorii (po 
4 kilogramy) oraz po 400 kilogramów na­
wozów sztucznych na hektar po cenach 
najniższych.

Przygotowanie i zaopatrzenie piwnicy
Tlrzed tym, nim w piwnicy zgroma- 

dzimy zapasy na zimę, trzeba ją 
należycie do tego przygotować. Trzeba 
więc obmieść sufit i ściany, wybielić, 
jeśli jest tynkowana, usunąć z podłogi 
wszystkie zeszłoroczne resztki, jeśli 
nie zrobiliśmy tego przy wiosennych 
porządkach, wyszorować półki i dobrze 
wywietrzyć. W ogóle podczas lata jak 
również w suche dnie jesieni, okna 
piwnicy należy pozostawić otwarte, by 
się wietrzyła i wysychała. Często bo­
wiem spotykamy piwnicę zbyt wil­
gotną a bardzo rzadko za suchą. Zbyt­
nia wilgotność piwnic jest, wadą więk­
szą niż suchość. W wilgotnych piwni­
cach zapasy 
przesypywać 
dzo suchych 
skiem, gdyż 
czą, zsychają, wyparowując wodę. Po 
sprzątnięciu i wywietrzeniu piwnicy 
należy ją wysiarkować, tak samo 
spiżarnię, aby zabezpieczyć nasze 
pasy przed pleśnią. Pamiętajmy, 
siarkujemy piwnicę uszczelnioną a 
stęp nie dobrze wietrzymy.

Do wywietrzonej piwnicy możemy 
wnosić nasze zapasy. Beczki z kiszon­
kami ustawiamy nie bezpośrednio na 
ziemi, lecz na podkładzie z kawałków 
drzewa. Jeśli piwnica jest mała, to na 
warzywa robimy przegródki, w sposób 
podobny jak na ziemniaki i układamy 
je grubszą warstwą. Warzywa na zimę 
tak samo jak ziemniaki powinny być 
bardzo starannie przebrane, odkłada­
my na zapasy tylko zupełnie zdrowe -i 
dorodne. Drobne warzywa zużywa się 
wcześniej albo przyrządza się z nich 
susze lub solonki.

W zapasach w piwnicy przede wszy­
stkim winny się znaleźć różnego ro­
dzaju kiszonki, które są najbogatszym 
źródłem witamin. Ustawiamy więc 
beczki z kiszonymi ogórkami, dalej 
przygotowujemy kiszone pomidoĄ doj­
rzałe i zielone, grzyby solone, a przede 
wszystkim beczki kiszonej kapusty.

naszych warzyw musimy 
suchym piaskiem, w tóar- 
piwnicach wilgotnym pia- 
warzywa prędko się kui-

jak 
za- 
że 

na-

Przygotowanie powyższych kiszonek 
nie tylko zapewni naszym rodzinom 
niezbędne składniki, ale również ogro­
mnie nam ułatwi zachowanie różno­
rodności w odżywaniu. Różnorodność 
zaś, czyli urozmaicenie naszych posił­
ków, wiąże się ściśle ze zdrowotno­
ścią. Dlatego należy pomyśleć o zgro­
madzeniu w piwnicy odpowiedniej ilo­
ści jarzyn świeżych, które dobrze się 
w tym stanie przechowują; do nich 
należą marchew, buraki czerwone, bru­
kiew, inaczej karpiele, selery, pory, 
pietruszka, Można też przechować ka­
pustę białą i czerwoną, chociaż w 
większej ilości przechowuje się ją w 
kopcu, jak inne warzywa np. marchew, 
buraki.

Wszystkie wymienione warzywa, za 
wyjątkiem buraków, należy przecho­
wywać, układając je w piwnicy warst­
wami na przemian z suchym piaskiem. 
Buraki w piwnicy średnio wilgotnej 
mogą być przechowywane jak ziem­
niaki. W wypadku, gdy piwnica jest 
zbyt sucha, należy buraki przysypać 
z wierzchu warstwą piasku. Mówiąc o 
zapasach w piwnicy, nie można pomi­
nąć potrzeby zgromadzenia tam ziem­
niaków w takiej ilości, by ich nie za­
brakło w okresie silnych mrozów, kie­
dy to nie można otwierać kopców i 
uzupełniać zapasów w piwnicy. W 
piwnicy powinien się też znajdować 
chrzan, który również przechowujemy 
w piasku, jako przyprawę bogatą w 
witaminy.

Mówiąc o zapasach w piwnicy nie 
można pominąć owoców. Szczęśliwe są 
gospodynie, które w swych zapasach 
na zimę posiadają owoce. Na ten cen­
ny produkt należy jednak przygotować 
odpowiednie miejsce w piwnicy.

Przede wszystkim piwnica na owoce, 
poza sprzątnięciem i wysiarkowaniem 
(niezbędne!) powinna odpowiadać na­
stępującym warunkom:

1. umiarkowanie sucha,
2. wyposażona w odpowiednie półki 

na owoce.

3. dobrze przewietrzana — by nie 
było zapachu stęchlizny, którą o- 
woce bardzo łatwo wchłaniają i 
dzięki temu tracą na smaku,
o odpowiedniej temperaturze, by 
owoce zbytnio nie wysychały i nie 
zmarzły. Najlepsza temperatura 
od plus 3—8° C.

Do przechowywania na zimę nadają 
się zimowe, trwałe gatunki jabłek i 
gruszek. Owoce na zimę muszą być 
rwane, nie trzęsione, bez uszkodzeń. 
Nadto owoc powinno się zbierać doj­
rzały i wysortowany, to jest dorodny 
i bez skazy. Owoce w piwnicy należy 
układać jedną warstwą ogonkami do 
góry i w odstępach, by się nie styka­
ły. Owoce w piwnicy należy kontro­
lować najmniej co drugi dzień, zwła­
szcza poczynając od połowy stycznia, 
by zapobiec stratom w zapasach. Nad- 
psute owoce usuwać.

Piwnica przeznaczona 
omówione zapasy, ale w 
wiejskich brak spiżarni 
sza gospodynie do przechowywania 
przetworów w szkle również w piwni­
cy. W takim wypadku wskazane jest, 
by na ten cel 
pomieszczenie, 
i zaopatrzone 
telki. Jeżeli

4.

jest na wyżej 
wielu domach 
zimowej zmu-

przeznaczone było inne 
suchsze niż na warzywa 
w półki na słoiki i bu- 
jednak posiadamy tylko

Usuwamy gnojniki z podwórza
W wielu podwórzach gospodarskich 

widzimy gnojniki położone pomiędzy 
domem mieszkalnym a budynkami z 
inwentarzem żywym. Stan taki sprzyja 
przede wszystkim rozwojowi bakterii i 
much, które są roznosicielami różnych 
chorób, a od których gospodyni w le­
cie nie może się opędzić. Niemiłe po­
wietrze dociera do kuchni i do innych 
izb mieszkalnych, przeszkadzając go­
spodarzowi i jego rodzinie przy spo­
żywaniu posiłku. W czasie snu zmę­
czeni domownicy muszą oddychać nie­
zdrowymi wyziewami pochodzącymi z 
nawozu.

Jeśli chcemy, żeby powietrze w iz-

jedną komorę w piwnicy na całość na­
szych zapasów, to powyższe przetwory 
umieszczamy w części suchszej. Ponad­
to musimy pamiętać o tym, że prze­
twory trzeba kontrolować, gdyż nie­
które mogą się otworzyć. Wilgoć wpły­
wa na otwieranie się i pleśnienie słoi­
ków zawekowanych, dlatego baczmy, 
by przetwory się nie zepsuły. Uniknie­
my tego przez częstą kontrolę (naj­
mniej 2 razy w tygodniu). Otwarte 
słoiki należy albo ponownie zagoto­
wać do przechowania, albo zużyć od 
razu. Warzywa zgromadzone w 
cy należy również przeglądać 
psute usuwać natychmiast, by 
biec psuciu się pozostałych.

W piwnicach naszych powinno się 
znaleźć miejsce na produkty spożyw­
cze, które chcemy przetrzymać w zi­
mie, jak np. mięso świeże, mięso za­
marynowane, masło, śmietanę. Na mię­
so najlepiej przygotować haki u su­
fitu na zawieszenie, a na drobne pro­
dukty półkę, a jeszcze lepiej szafkę ze 
ścianami z gęstej siatki. Uważajmy na 
dobre przewietrzanie piwnicy, gdyż w 
ten sposób regulujemy wilgotność i za­
bezpieczamy przed zapachem stęchlizny.

Nie żałujmy starań przy zaopatrywa­
niu naszych piwnic, gdyż sowitą za­
płatą za włożony trud będą rumiane, 
zdrowe twarze naszych domowników. 
Lch uśmiech zdrowia i rozjaśnione oczy 
powiedzą nam, że praca nasza była 
celowa. B. K.

piwni- 
i nad-
zapo-

bach nie było zatrute wyziewami, żeby 
w izbach nie roiło się od much i żeby 
podwórze gospodarskie miało przy­
jemniejszy widok — musimy, póki je­
szcze nie ma mrozów, przenieść gnoj­
nik za oborę i stajnię w ten sposób, 
aby budynki stanowiły zasłonę.

Dogodne miejsce na gnojnik znaj- 
dziemy w każdym gospodarstwie. Wy­
kopujemy dół głęboki od 1—1 % metra 
i brzegi wykładamy kamieniami, aby 
się nie obsunęły. Stronę dojazdu na­
leży wybrukować, gdyż koniom lżej 
będzie przy ciągnięciu ciężkiego wozu.

Dobry gospodarz powinien jeszcze 
pomyśleć o przerobieniu budynków in­
wentarzowych w ten sposób, aby by­
dło, konie i trzodę chlewną mógł kar­
mić ze strony podwórza, a nawóz usu­
wać tylnymi drzwiami wprost na gnoj­
nik. W ten sposęb oszczędzi na czasie 
i na ubraniu przy karmieniu.

Miejsce po gnojniku na podwórzu 
jak najszybciej zasypujemy, zabruko- 
wuiemy i — jeżeli nie będzie zawadą 
przy przetaczaniu wozów, zasadzimy 
drzewka. Z okna mieszkania przyje­
mniej patrzeć na uporządkowane po­
dwórze i oddychać lepszym powie­
trzem. Gospodyni zaś w lecie nie bę­
dzie potrzebowała walczyć bez przerwy 
z muchami przy pomocy gałązek brzo- 
zowych i muchołapek. (jh).

tUbezpeczenie od wypadków
Niedawno Min. Pracy i Opieki Spo­

łecznej wydało zarządzenie, które za­
twierdza uchwały Tymczasowej Rad;' 
Ubezpieczeń, normujące opłaty ubez­
pieczeniowe od wypadków w rolnic­
twie na rok bieżący.

Opłata ta wynosi rocznie 60 zł od ha 
ziemi uprawnej i 5 zł od ha ziemi le­
śnej. Opłaty na terenie Śląska, Wiel­
kopolski i Pomorza za ubezpieczenie 
drobnych producentów są podwójne i 
wynoszą 120 zł od ha ziemi uprawnej 
i 10 zł od ha gruntów leśnych.

Opłatę tę uiszcza całkowicie praco­
dawca.

Dziś w Poznaniu
Pożyczki gotówkowe dla rolników

Ziem Odzyskanych

Czwartek
Feliksa Wal.
Sędzimiejza

Słonce wsch.: g. 7.2'
zachodzi: g. 15 5

Księżyc wsch.: g. 13 '
zachodzi: g. 22 2

TEATRY

Państwowy Bank Rolny rozprowadza 
obecnie wśród rolników Ziem Odzy­
skanych niewyzyskane kredyty, prze­
znaczone w pierwszym kwartale br. na 
zakup inwentarza żywego i martwego, 
orkę kredytową, oraz niewykorzystane 
sumy przeznaczone w drugim kwartale 
na rzemiosło wiejskie oraz przemysł 
budowy.

Kredyty te przeznaczone na dro­
bne remoniy, zakup inwentarza ży­
wego oraz ogrodnictwo będą rea-

lizowane w formie pożyczek go­
tówkowych, ' których maksymalna 
wysokość na jedno gospodarstwo 
rolne została określona na 60 ty­
sięcy zł.

75 procent tych sum otrzyma 7 po­
wiatów rejonu 
łych 25 proc, 
między trzema 
Elbląg otrzyma 40 proc, tej sum 
bork 35 prńc., Gdańsk 25 proc.

szczecińskiego. Pozosta- 
zostanie rozprowadzone 
powiatami Żuław. Pow. 
40 proc, tej sumy, Mal-

Teatr Wielki — a godzinie 19 „Tosca" 
Pucciniego.

Państw. Teatr Polski — codzienie o g. U 
„Zagadnienie rosyjskie" K. Simonowa.

Teatr Nowy — codziennie o godz. 19' 
„Pan Damazy" Blizińskiego z gościnny 
występem M. Ćwiklińskiej w roli Zego' 
ny. Poza nią w rolach głównych: Jag r 
rzowa, Pachońska, Seredyńska, Mirsk 
Moliński, Relski i Szymkowiak. Reżyser A 
Fiszera. Dekoracje i kostiumy Jarockieg ■

Komedia Muzyczna — nieczynna. W pią 
tek premiera „Księżniczki Czardasrki".

Teatr Aktora i Lalki — o godz. 16 pre­
miera „O Tymku i Szymku"STRONA 6 Nr 319 AB



d

Zawiadamiamy Szanowną Klientelę, że dnia
30 listopada nastąpi po dłuższej przerwie

otwarcie
I* i

Braci Siejek
przy ulicy Strusia 11

Naszym celem będzie jak dotychczas jakością 
wyrobów i rzetelną obsługą zadowolić Szanow­
ną Klientelę. 44030

ii
1

Polecamy 
najlepszy miód sztuczny 

ii„Kryształ
Wytwórnia Środków Spożywczych 

43938 Poznań, Rynek Łazarski 18, tel. 66-79

Najprzedniejsze gatunki włóczki poleca

Fa Włóczka
Edw. Gajowiecki i F. Kościelniak
11-464 Poznań, Strzelecka 1
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z Maszynę elektryczną

dowyświeWaiysunliówleiliniczn.
li dwulampow^ na prąd zmienny 

do 500 V. — 1.10 m szeroką

sprzeda 11-511

Zarząd Miejski w Koźminie WIkp.
"I > _>eeom»M»emnsHMoin»iiMemnmMMS»i

Ogłoszenie
Stosownie do postanowień art. 9 ustawy z dnia 

15. 3. 1933 r. o zbiórkach publicznych (Dz. U. R. P. 
Nr 22/33, poz. 162) Komitet Budowy Ośrodka Sportów 

• Wodnych przy Związku Zawodowym Pracowników 
Skarbowych w Poznaniu podaje poniżej do wiado­
mości publicznej wyniki akcji rozprzedaży 3000 sztuk 
cegiełek wartości po 500,— zł, przeprowadzonej na 
terenie wojew. poznańskiego (z wyj. Ziemi Lubu­
skiej) na podstawie Zezwolenia Urzędu Wojewódz­
kiego Poznańskiego z dnia 18. 6. 1947 r. Nr, S. P. P. 
II—4/46/47 oraz sposób zużytkowania zebranych ofiar:

Wpływy
ze sprzedaży 1980 szt. cegiełek a 500 zł . . 990 ooo.— zł

Wydatki
wypłacono firmie przeprowadzającej

1020 sztuk znisz­
czono komisyjnie w dniu 14 listopada 1947 r.

dnia 18. 7. 47 r.
31. 7. 47 r.

W 5. 9. 47 r.
„ 20. 9. 47 r.
„ 24. 10. 47 r.

razem

Cegiełki nlerozprzedane w Ilości

Poznań, dnia 15 listopada 1947 r.
Za Komitet:

Sekretarz: Przewodniczący:
(■—) mgr Jerzy Kokular (—) Mieczysław Krawczyk

Skarbnik:
f—) Stanisław Seraszek

11-478

Lekarskie

Mgr Kantzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34, m. 4, od 10—13 
i 15—17, tel. 94-34. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków.___________ 44000

Poznański Zakład Przyrodolecz­
niczy, al. Marcinkowskiego 20, 
przeprowadza kuracje zdrojo­
we na miejscu- p6837

Samodzielna 
krojczyni 

z dłuższą praktyką, na 
bieliznę męską, — do 
większego przedsiębior­
stwa. potrzebna. Of. 
Biuro Ogłoszeń „PAR" 
Poznań, ul. Ratajczaka 
nr 7, pod „11,692"

P7155

Wolne posady

Potrzebna gosposia z gotowa­
niem do rodziny z 2 dzieci. — 
Zgłoszenia: Ogrodowa 15 m. 6, 
od 16 do 18.___________p7053

Monterów, tokarzy, ślusarzy 
samochodowych, przyjmie — 
Ęrzeskiauto, Jakuba Wujka 8. 
______________________ p7050 

Siła biurowa męska lub żeń­
ska młodsza potrzebna zaraz. 
Oferty nr 3732: Czytelnik, Ar- 
mii Czerwonej 1.______ c3863

Bicllżniarki na bieliznę męską 
potrzebne zaraz. Paderewskie- 
go 1, m. 7.___________ p7117

Dziewczyno z gotowaniem do 
wszelkiej pracy domowej przyj- 
mę zaraz. Swiętosławska 9, 
m. 3. p7109

Księgowy-bilanslsta oraz księ­
gowy pomocnik do dużego mły­
na w wojew. łódzkim, potrze- 
ny natychmiast. Mieszkanie 
zapewnione. Warunki do omó­
wienia. Oferty: PAR, Poznań, 
Ratajczaka 7, pod 11;652.

p7121

Fryzjerka na stałe potrzebna.
Dąbrowskiego 82.______43907

Blacharzy przyjmie Brzeskl- 
auto, Jakuba Wujka 8. p7154

Portiera starszego z referen­
cjami poszukujemy. Oferty z 
życiorysem kierować należy 
Głos Wielkop. nr 44076.

Pomoc do wszystkiego potrze­
bna zaraz. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 44065.

Ogrodnik, pomocnik i uczeń, 
potrzebni zaraz do ogrodnic­
twa. Czesław Gryska, Poznań 
Zgoda 66. f274

Przedstawiciela zaprowadzone­
go w Poznaniu i okolicę poszu 
kuje wytwórnia cukrów w Po­
znaniu. Oferty: PAR. Rataj­
czaka. 7, pod 11.729. p7172

UWAGA! Myśliwi
Warszawska Spółka Myśliwska 
w Poznaniu, Mielżyńskiego nr 12

Centrala
Warszawa, Marszałkowska nr 121.
Poleca na sezon zimowy: naboje 
śrutowe oraz przybory myśliwskie 
warsztat rusznikarski — przyjmuje 
wszelką broń myśliwską do napr. 

11.516

Płaszczyki chłopięce
w trwałych gatunkach na wato­
linie w solidnym wykonaniu 
poleca po cenach przystępnych

-Tani Zakup - Feliks Konieczny
fT Poznań, ul. Dąbrowskiego 46, tel.34-61 i 39-16
o. UWAGA: wejście z Ryniu Jeżyckiego

i
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Oferty kierować: Zakłady Państwowego Mo- ♦
nopolu Spirytusowego, Kraków, Fabryczna 13, ♦

Telefony :548-43 i 587-13 ♦
Dyrektor Zakładów <

Zakłady PMS w Krakowie
zakupią większą ilość

soków naturalnych
• e •

11-469

SACHARYNA
ZAKŁAD PRZEROBU SZTUCZN. SRODK. 

SLODZ. SPÓŁDZIELNI „SKAKBOWCY" 
Warszawa, uh Filtrowa 70, na. 54 

sprzedaje w ilościach od 1 kg wzwyż:
sacharynę pastylkowaną 150 krot. słodyczy po 
8,700 zł za kg; sacharynę sproszkowaną 220 krot. 
sł. po 12.000 zł za kg; sacharynę krystaliczną 
440 krot. sł. po 24,000 zł za kg; sacharynę kry­
staliczną 510 kr. sł. po 30,300 zł za kg. — Hur­

townicy otrzymują rabat.
Detaliczna sprzedaż sacharyny w sklepach 
i aptekach wolna jest od ograniczeń i pod­
lega jedynie zgłoszeniu w Urzędzie Akcy­

zowym. 11-475

Przetarg ofertowy
Dyrekcja Lasów Państwowych w Zielonej 

ogłasza na dzień 10-go grudnia 1947 r. przetarg 
na sprzedaż loco las

z Nadleśnictwa Kaczanów — 2000 m’ 
z Nadleśnictwa Kaławsk — 3000 m’ 

surowca sosnowego produkcji 46/47 r.
Oferty z dołączeniem pokwitowania na wpłacone 

do Narodowego Banku Polskiego na rachunek tutej­
szej Dyrekcji wadium w wysokości 10o,/o zaoferowanej 
sumy składać należy w Sekretariacie D. L. P. Wa­
runki przetargu do wglądu w D. L. P. w Zielonej 
Górze, oraz w wymienionych Nadleśnictwach.
11-514 D. .L. P. Zielona Góra.

Górze 
ofert

Przetarg
Wydział Powiatowy Gorzowski sprzeda w drodze 

przetargu
auto osobowe marki „Hanza", 4 cylindrowe, 
auto osobowe marki „D. K. W." 2 cylindrowe

Auta po remoncie na chodzie. — Oferty w zalako- 
wanych kopertach na oba auta lub na każde z osobna 
należy składać w Wydz. Powiatowym ul. W. Wasilew­
skiej L. 106 II p. pokój nr 5 do dnia 28. XI., otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 29. XI. br.

Przed przetargiem należy wykazać się kwitem na 
opłacone wadium w wysokości 3’/« oferowanej ceny.

Bliższych informacji udzieli sekretariat Wydziału 
Powiatowego.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo nie 
uwzględnienia żadnej oferty bez podania powodu.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
(—) Grajek Kazimierz

Starosta Powiatowy11-467
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Parcelę
w śródmieściu 

oddam
za remont kamienicy. 

Ofórty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań. Rataj, 
czaka 7, pod „11.696 ". 

pil 58

Dyferencjał 
kuplę lub 

tryb talerzowy 
i atakujący do ..Skoda"* 

5 ton. Poznań, ul. 
Kościelna 16-14, tel 45-07 

43940

„SP0LEM“
Okręgowy Oddział Spożywczy

w Poznaniu, ul. Składowa 4 - Tel. 512-81
poleca

w związku z zbliżającym się okresem świął, swym 
Odbiorcom bogaty asortyment:

naczyń aluminiowych, emaliowanych, 
lalki i główki celuloidowe p 7161

Obuwie
gumowe wszelkiego rodzaju
naprawia szybko i fachowo

WUL-GUM
Garbary 15 11-519

♦
♦♦ ♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦

Państwowe Zjednoczone Zakłady
Przemysłu Lniarskiego Nr 13

w Żarach (Dolny Śląsk]

zatrudnią natychmiast

Zgłoszenia kierować: Wydział Personalny
P. Z. Z. P. L Nr. 13 w Żarach, ul. Trzebulska 2

11-510

♦

»

♦

♦♦♦

♦♦
♦ A 
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Centr. Warszt. Rem. Samoch. Osobow. 
Nr. 2 w Poznaniu

ulica Gen. Świerczewskiego 37 
przyimą zaraz :

inżyniera samochodowego 
technika samochodowego 
kalkulatora samochodowego 
tokarzy 
szlifierzy 
cementownika 
frezera 
wulkanizatorów 
majstra silnikowego 

Warunki pracy do omówiania.
Kierownictwo Warsztatów.

♦4070

5| fI
Zjednoczenie Fabryk Cementu R. P. 

w Sosnowcu
przyjmle natychmiast

do Biura Studiów i Projektów w Opolu

2 techników elektryków 
z dłuższą praktyką w projektowaniu i montażu 
rozdzielni niskich i średnich (do 40 kV) napięć 

i napędów elektrycznych.
Warunki płacy do omówienia.

Oferty lub osobiste zgłoszenia z podaniem 
warunków i powołaniem się na referencję 
oraz życiorysem ze szczegółowym przebie­
giem studiów i praktyki zawodowej i odpi-' 
sami świadectw pod adresem Biura Studiów 
Z. F. C. Opole, Damrota 10.

Mieszkanie służbowe po okresie próbnym 
zapewnione. 11-474
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Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Reali­

zacji — ogłasza

przetarg nieograniczony Nr. 22/47
na dzień 29 listopada 1947 r. na roboty

a) ślusarskie — godz. 9,30
b) szklarskie • — godz. 10,15
c) malarskie — godz. 11,00 

odbudowie domów mieszkalnych w Poznaniu,przy ___  _____________ .. _________
ul. Patr. Jackowskiego nr 53/55.

Wadium wynosi 2<>/0 od w setkach zaokrąglonej su­
my ofertowej, które należy złożyć w 1 Urzędzie Skar­
bowym przy Al. Marcinkowskiego 31, albo z zależno­
ści do P. D. O., oferty zaś do dnia przetargu do godz. 
9-tej. Do oferty poleca się dołączyć zaświadczenie Zw, 
Zaw. Robotn4ków i Pracowników Przemysłu Budow­
lanego o uregulowaniu należności przypadających na 
Fundusz Budowlany. Bliższych informacji udziela się 
w Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy, ul. Dąbrowskiego 
12, pokój 407, w godz. służbowych od 8—11, a w po­
koju 431 oferenci mogą otrzymać za zwrotem kosztów 
warunki przetargowe, ślepe kosztorysy i projekt 
umowy. 11-518

Przetarg nieograniczony
Chemiczne Fabryki Dr. Roman May w Luboniu 

pod zarządem państwowym ogłaszają przetarg nie­
ograniczony na wykonanie prac ziemnych i żelbeto­
wych przy przesunięciu parkanu fabrycznego.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach wraz 
z doła.czonym kwitem wadialnym w wysokości 2‘/o 
od oferowanej kwoty złożonej w Narodowym Banku 
Polskim na konto żyrowe fabryki należy złożyć do 
dnia 24 listopada 1947 godz. 12-ta w Wydziale Inwesty­
cyjnym fabryki w Luboniu, gdzie również wydaje się 
podkładki ofertowe za opłatą w kasie fabrycznej 
zł 100,—. '

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 
12,30. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wybo­
ru oferenta, i zmniejszenia zakresu prac.
11-517 Dyrekcja Fabryki.

UJj OGŁOSZENIA OROBSEU'&~
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie ód 8—19-tej, w soboty od 8—17 tej w Poznaniu przy ui Wyspiafl 
skiego 10. I piętro — Tel. 64 75-i 62-70 (wewn 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Państwowe Zakłady Konfekcyjne
w Szczecinie

tiL Jagiellońska 20/22

mec
przyjmą

1 ow
naprawiających maszyny do szycia, dziurkarki 

i inne maszyny specjalne.
zapewniamy mieszkanie i dobrą płacę. Zgłosz. 
osobiste lub pisemne wprost do Zakładów. 

11-506

WALCOWKI
do fabr. cukierków 

na motor, 6 par walców 
ręczna 8 par walców 
oraz 4 kotły korzystnie 
do sprzedania. 
Poznań, Ostroroga 30? 
parter, od godz. 10-tej 
po poł. od godz. 17-tej. 

43997

Hurtownia x

Tetstylno-Balantery na 
„OZDOBA" 

Łódź, Piotrkowska 69 
11-507 tel. 160-41

Drewno 
opałowe 

sprzedaje wagonowo 
Spółdzielnia „las" 

W Gorzowie WIkp. 
ulica Mieszka 1-57, 

szczapy sosnowe 
zł 1.300 -----

wałki sosnowe
zł 1.200 —1.250 

szczapy bukowe
zł 1.400 —1.450 

wałki dębowe 
zł 1.400

Ceny rozumieją się loco 
wagon stacja załadow. 
cza. 11.400

1.350

✓

Centrala Zbytu 
Przemysłu Papierniczego 

HURTOWNIA REJONOWA 
Gorzów WIkp. ulica Zaułek nr 1 

(dawniej Spichrzowa) 

przyjmie: |

sprzedawcę 
z branży papierniczej 

księgowego 
kasjera (kę) 

maszynistkę 
Zgłoszenia osobiste z 
wnioskiem, życiorysem 
1 świadectwami w dniu 
S0 bm. o godzinie 15-ej.

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska" w Nekli, pow.

Środa ogłasza 
konkurs na 

kierownika Spółdzielni 
od 16 grudnia 1947 r.
Zgłoszenia kierować 

pod powyższym adre­
sem. p7130

Uczciwa pomoc domowa po­
trzebna zaraz na prowincję. 
Dobre warunki. Zgłoszenia: 
Sienkiewicza 14a, m. 4. 44054

Potrzebna dziewczyna do apte­
ki w Poznaniu. Zgłoszenia: 
Matejki 40/41, m. 10. 43945

Poszuku|emy majstra^do Fa­
bryki Wyrobów Pudełek Bla­
szanych. Miejscowość 250 km 
od Poznania. Mieszkanie z me­
blami na miejscu. Wynagrodze­
nie wysokie. Oferty pisemne 
6*06 Wtefts*. nr 44063.

Robotnicy, murarze, potrzebni 
Łukaszewicza 3. k2052

Kslęgowy(a) od 1 stycznia 
przychodni lub na stałe. Zgło­
szenia z referencjami ot Gło- 
su Wielkop. nr 11-503,
Młodsza dziewczyna z prowin­
cji potrzebna. Słowackiego 17 
m. 14._______________  44053

Uczeń potrzebny. — Stolarnia 
św. Marcin 15.________ 44049

Prasowaczka i praczka potrze- 
bne. Ogrodowa 3, m. 3. 44047

Potrzebny kierownik handlowy 
z pełnymi kwaliiikacjami do 
Spółdzielni Wojskowej „Po­
granicze" w Krośnie Odrzań­
skim. Etat stały. Pożądana 
kaucja. k2053

Ksiedowego _ „ 
młodszej lecz biegłej 
poszukuje Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa na 

Ziemi Lubuskiej.
Warunki dobre. Oferty: 
Głos WIkp. nr 11-477.

Ekspedient z wiadomościami 
z fizyki potrzebny. Spółka Pe­
dagogiczna, ul. Walki Młodych 
nr 7, godz. 10r—12 i 15—16. 

44058

Pomocnica domowa potrzebna 
zaraz. Półwiejska 38, m. 6.
______________________ C3871

Gosposia potrzebna do 5 osób 
zaraz. Grobla 1, th. 5, przy ko- 
ściele._________________ 43981

Pomoc domowa. 2 osób, dziec­
ka. Grunwaldzka 4la, m. 4.

44010

Krawiec na damską pracę za­
raz. Szymańskiego 8, m. 9.

43993

Gospodarz samotny do gospo­
darstwa lo ha potrzebny, u- 
trzymanie i pensja. Nadleśnic­
two Drawsko, pow. Czarnków.

Przedstawicielowi artykuł do­
datkowy na prowincję oddam 
Wytw. Chem. „Meta", Poznań 
Daszyńskiego 123. p7135

Uczennicę przyjmę. Galanteria 
Jadwiga Podbielska, Garbary 
nr 40. 11-486

Woźny uczciwy z referencjami 
potrzebny. Zieliński, pl. Wol­
ności 4, m. 3. p7157

Pomoc domowa do wszystkie- 
ko z świadectwami potrzebna. 
Rzeczypospolitej 8, m. 5.

p7094

Poważne przedsiębiorstwo państwowe w woje­
wództwie poznańskim poszukuje do pracy na 
stałe

jednego księgowego z praktyką, w przemy­
śle, ze średnim wykształceniem, 

jednego urzędnika kancelaryjnego, ze śred­
nim wykształceniem, kawalera oraz 

dwie rutynowane maszynistki ze średnim 
wykształceniem.

Oprócz poborów służbowych wg grup uposa­
żenia przemysłowych — zapewnia się mieszkanie 
służbowe ze światłem, wodą i bezpłatny deputat 
węglowy.

Zgłoszenia z dokładnym życiorysem, odpisami 
świadectw kierować należy do dnia 24 listopada 
br. do PAP, Poznań, Mielżyńskiego 8, pod szyfrem 
„MONOPOL". Nieuwzględnione bez odpowiedzi. 

11-515

Dziewczyna ze spaniem do ja­
dłodajni potrzebna zaraz. Ry- 
baki 29,_______________ 44075

Młodsza do lekkich prac do­
mowych zaraz Armii Czerwo­
nej 5, m. 7. C3867

2 agentów portretowych przyj- 
me. Sw. Józefa 6, m. 10.
______________________43962 
Czeladnik rzeżnicki potrzebny. 
Władysław Kado, Chodzież.
_____________________ 11-472 
Kucharka do internatu (50 o- 
sób) potrzebna. Pomoc zapew­
niona. wynagrodzenie według 
umowy. Zgłoszenia: Dyrekcja 
Liceum, Rokietnica, koło Po­
znania^________________ p7151

Kslęgowy(a)-bilan$ista, spec, 
księgowość przemysłowa, ar­
kusz rozliczeniowy, tylko pier­
wszorzędna siła z praktyką 
do prywatnej fabryki metalo­
wej w Poznaniu zaraz potrze-

■r 44O5A

Szuka posady

Księgowy rutynowany zmieni 
posadę zaraz. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 11-333.

Krawcowa domowa szuka zaję­
cia. Oferty: PAR, Ratajczaka 7. 
pod 11,712._________  p7167

Szofer czerwonym prawem ja­
zdy, świadectwami, praktyka 
na pojazdach amerykańskich, 
szuka posady. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43900.

Mistrz kowalski, egzaminowa­
ny podkuwacz, z znajomością 
budowy wozów i naprawy ma- 
szyn rolniczych, szuka posady. 
Oferty Głos WIkp. nr 43901.

Księgowy-bilansista, były rze­
czoznawca sądowy, długoletnia 
praktyka w księgowości i re­
wizyjna. poszukuje odpowied­
niej posady. Oferty Głos Wieł- 
IrapoUHsr

Krawcowa po domach szuka 
pracy.. Of. Gł. WIkp. nr 44002.

Początkująca maszynistka z 
stenografią, z bardzo dobrym 
wynikiem, poszukuje posady. 
Oferty Głos WIkp. nr 43913.

Wdowa w średnim wieku szu- 
ku zajęcia. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 43927._________

Szofer mechanik, czerwone 
prawo jazdy, kilka lat prakty­
ki szuka posady na ciężarów­
kę. Of. Głos WIkp, nr 43902.

Szwajcar (żonaty), 10 lat prak­
tyki, sumienny, pracowity, szu­
ka posady bez pomocnika na 
mniejszą oborę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11-481.__

Szwajcar-dojarz, żonaty, po­
szukuje posady od 1. 1. 1948 
lub 1. 4. 1948. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11-46 L___

Mistrz malarski, znajomością 
księgowości, przyjmie posadę 
większym przedsiębiorstwie bu­
dowlanym. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr_43967._________

Księgowa samodzielna z prak­
tyką zmieni posadę. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 44064.__
Młoda inteligentna panienka 
szuka pracy biurowej. Oferty 
Głos Wielkop. nr 44046.____
Przychodnia poszukuje posługi 
albo prania. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 44039._ _______
Szukam posady. Znam księgo­
wość amerykańską, maszyno 
pismo, prace biurowe. Oferty 
Głos Wielkop. nr 44019.___
Szofer mechanik, paroletnia 
praktyka, czerwone prawo ja 
zdy, poszukuje posady. Oferty 
Głos Wielkop. nr 43970.___

Pomoc domowa, uczciwa, z po­
leceniami, możliwie Jeżyce 
godz. 11—16. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 44023,

Ogrodnik, przeszło 20 lat prak­
tyki. kawaler, poszukuje posa­
dy samodzielnej, do prowadze­
nia plantacji warzywno-sadow- 
niczych i szklarni. Oferty Głos 

HOtettopotet* «r

Stolarz samodzielny z własny 
mi narzędziami, samotny, szu­
ka odpowiedniego zatrudnie­
nia Adres wskafe Głos Wiel­
kopolski nr 43979.

.Poszukuję posady: ekspedienta 
branży tekstylnej magazyniera 
lub inkasenta. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43739,

Maszynistka, znająca różne 
prace biurowe (księgowość), 
szuka posady od 1. 12. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. pod 11,71'7.

•p7171

Maszynistka-stenotypistka wy­
kwalifikowana przyjmie posadę 
zaraz. Oferty nr 1648: Czytel­
nik, Daszyńskiego 48. k2051

Dyplomowany mistrz ślusarski 
specjalista napraw pługów pa­
rowych, znający prace tokar­
skie. szuka posady. — Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 11,669

Nauka

Kursy pisania na maszynie, śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi. Piotr Pieprzycki, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. p6687

Nauka jazdy samochodem i 
motocyklem w Szkole Samo- ' 
chodowo Motocyklowej „Au- ; 
to-Ster". Poznań. Mickiewicza 
36. Tel. 34-77. Zapisy na 
kurs przyjmujemy stale w 
godz. od 8-—12 i 14—18. 
_ ___________________ p6986 

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skrytka poczt. 105.____ 11-426

Tańców, kursy początkujące 
uzupełniające — baletmistrza 
Szczurka. Zgłoszenia Zeylan- 
da 2. Oddziału nie posiadam.

43700

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szcnirk'wna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

____________ 43842

Kursy zabawek, kwiatów, la­
lek, maskotek, pantofli, ozdób 
choinkowych — organizowane 
przez Izbę Przem.-Handlową 
rozpoczynają się w Środę, 26 li­
stopada. Informacje: Marynar­
ska 13, parter, godz. 12—20 

43966

Nr IW

Osobiste

Dla H. Z. list odebrania Poste- 
restante. Poznań 2. 440g7a

Aparaty fotograficzne, przybo­
ry, chemikalia, poleca najta­
niej „Emka", Poznań, Wroc- 
ławska 30, tel. 26-52. p5067

Płyty patefonowe, stale duży 
wybór w najnowszych przebo­
jach, poleca „Radioma", Po- 
znań. Wrocławska 13. p7015

Serwisy kawowe, likierowe — 
komplety do ciast, kompotu, 
po zniżonych cenach i w du­
żym wyborze; na sezon gwia­
zdkowy ozdoby choinkowe, po­
leca „Radioma" Poznań. Wro­
cławska 13. p7014
Zarzuty postawione przeze 
mnie pod adresem Stanisława 
Gładyszewskiego z Słomówka, 
jakoby ten ostatni był konfi­
dentem i szkodził Polakom w 
czasie okupacji jako niepraw­
dziwe odwołuję. Piotr Jędrzej­
czak, Stomówko. pow. Wrze­
śnia. 11-494

Sprzedaże

Manekiny i poduszki krawiec­
kie, wyrób Sobczaka, wielki 
wybór. — Przedstawicielstwo: 
Władysława Andrzejewska, Po- 
znań, Ratajczaka lla. 1L419

Sypialnia nowoczesna, dobre­
go wykonania, oraz inne me­
ble używane, wielki wybór — 
Janiak Poznań Rybaki nr 6. 
_____________________  p6491 

Pianina najlepszej jakości 
sprzedaje Poznański Sk ąd Pia­
nin, Ogrodowa L narożnik 
Półwiejskiej.___________p6587

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. — 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-31, p6679

Platformy, przyczepy samocho­
dowe wozy gospodarskie, ogro 
dowe, powózki poleca. Zielarek 
Budowa Wozów Rybaki 4’6. 
 p6991 

Meble komplety i pojedyncze 
najtaniej poleca, Swarzędzki 
magazyn mebli, Stefan Ko­
nieczny, Poznań, St. Rynek 
98/100 wejście z ul. Żydow­
skiej. „_____ 43554

STRONA 1
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— Janie! cc będzie dziś na obiad!
— Rosół z puszki, sznyce/ z puszki, 

jarzynka z puszki i ananasy z puszki.
— Dobrze, dodaj jeszcze puszkę fioł­

ków i pół puszki orchidei.

Kredensy kuchenne oddzielne, 
stoły, krzesła. korzystnie. Ja­
niak, Poznań. Rybaki 6 p6494

Pianina, fortepiany, naikorzyst 
niej u fachowca Drygzsa. Skar­
bowa 15 p7090

Ozdoby choinkowe korzystne 
i w wielkim wyborze po'eca 
Spółdzielnia Spożywców. Wro­
cławska 38. tel, 88-00. p7057

Pianino pierwszorzędne ,,Sei- 
ler“. Zygm. Augusta 3, tn. 3

11-155

Drzewka owetowe
i ozdobne polecają 

Szkółki Drzew 
J. Jeske, Jelonek, 

p. Suchy Las, 
Sprzedaż, ul. Polna 60.

 4’949

Pantofle domowe i eleganckie 
drewniaczki poleca pracownia 
Focha 29 m. 8 p6579

I Tapczan, 2 fotele Sew. Miel- 
żyńskiego 3. m. 9. 43954

I Wózki dziecięce autka, nc^re 
korzystnie Strusia 3, w po­
dwórza. _____ _ 43946

| Simca osobowy bardzo dobrym 
' stanie sprzedam. Piechocki

Zzmkowa 6. 43942

Wózek dziecięcy do sprzeda­
nia. Poznańska 44, m. 23a.

43939

Zegarek damski z branzoletką 
złoty, rama D. K. W. 125 z 
gumami. Ofert* Glos Wielko­
polski nr 43935.

Wille dużym ogrodem. wolnvm 
3-pokojowym mieszkaniem, ta­
nio sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni Ofert* Głos Wielko- 

I polski nr 43936

Pies wilk 10-miesięczny sprze­
dam. Kiosk, Most Cybiński.

k2046

Kasy rejestracyjne (składowe' 
i kelnerowskie poleca Firma 
Cz. Filipiak, św. Marcin 32 
tel. 88-19._____ __ 11-407

Korkowe płyty i Hermetic wy­
sokiego gatunku dostarcza — 
Artebe Kantaka 10 11-413

Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace. korzystnie kupisz Ta- 
picernia Pluciński, Marcinkow­
skiego 2, 11-420

Plcktie futro męskie, oposy 
tasmańskie, kołnierz wydra. 
Rvbaki 28. m. 7. Zgłoszenia 
od godz. 15. p7120

Gazowa maszynka 3 palnikami 
z piekarnikiem — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43960.

Znaczki pocztowe, łóżko żela 
zne, białe. Wyspiańskiego 19 
m. 2.___ 43956

Maszynka elektryczna podno­
szenia oczek, motor samocho­
dowy D. K. W. 700 ccm. Ofer­
ty: poste-restante Poznań 9. 
nr leg. 7397. __ __  43957

Sprzedam adapter szafkowy, 
nniwersalny. Dębiec, Brzozo­
wa 9,____________ ___ 439- 8
Warsztat krawiecki zaraz sprze­
dam z powodu wyjazdu. M. 
Focha 158._______ 43948

Kon, klacz 6-letnia, silna 
ciężka, sprzedam. Jeske. ul. 
Kościelna 40, m. 2, godz. 13 
do 15. ____________«951 
Sprzedam srebrzony saksofon 
alt. Poznań Osiedle Warszaw­
skie. ul. Brzeska 8, m. 1. 
________________ c3869 
Dywan 360X245 okazyjnie. — 
Szamarzewskiego 32, m. 19. 
______________________ 43853 
Kamienica 2-piętr., całość 900 
m5, Wilda, przy tramwaju — 
900 000; willa. 2 5-pokojowe 
Winogrady, 1 800 000; wybót 
parcel, sprzeda Nowak. Wy­
spiańskiego 16. m. 1.__ 43952

Piec do centralnego ogrzewa­
nia „Hontscha". dobry stan 
spiesznie sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43947._____

Willa piętrowa z ogrodem za 
Osiedlem Warszawskim. Zgło­
szenia: Wrocławska 35, m. 7.

Wyiolio jalsnkową 
surówkę 

wiśniową
w większej ilości sprze­
dam. — Telefon 36-23 

p7096

Futro męskie, nowe, wysoka 
figura sprzedam Wawrzynia­
ka 22. m. 5,____ 43968
Torebki, teczki, portfele. Ry­
szard Gajda. Ł'dź, Piotrkow­
ski 36. pracownia. 11-428 
Futro damskie, źrebce francu I 
skie, męskie nowe kołnierz i 
wydra, sprzedam. Zgłoszenia: I 
św. Marcin 13 m 4._____ I
Srebrzanka (stal narzędziowa) I 

1,75 mm do 5 mm. ca 3009 
kg. Adres wskaże; PAR, Rataj 
czaka 7, pod 11.707 p716f I

Autka luksusowe, wózki dzie­
cięce. Wprost z wytwórni, po I 
cenach reklamowych, sprzeda 
ię — Poznań, Raczyńskich 9 • 
m. 14, tel. 38-45.____ p716J

Sprzedam 2 psy: selera iryj 
skiego 10 mieś., jamnika brą- I 
zowego "letniego. — Oferty: 
PAR Raiajczaka 7, pod 11,698 

'__________________p7ięo

Dom wypalony, centrum mia- ' 
sta. sorzedam tanio. Oferty: I 
PAR. Ratajczaka 7 pod 11.697 • 
____________________ p7159 

Dziurkarka Sjngera konfekcyj- j 
na. Strzałowa 7, m. 6. p7156 i

Parcele ładnie położoną, blisko ' 
tramwaju, zabudowa willowa 
sprzedam. Wiadomość: Dąbrów j 
skiego 132, _____ p7145 I
Adler Tryumph, 4-cylindrowy | 
po remoncie, motor zapasowy | 
Zgłoszenia- Fa „Wolka". Wały ■ 
Warneńczyka (fort Grohmana) | 
______________ P7142 '

Tapczany, materace. ..Rekor- 
da‘*. Stary Rynek 29, przy' 
Ratuszu. _______P7141 i

Fortepian Steinway, koncerto 
wy, sprzeda Poznański Skład , 
Pianin, Ogrodowa 1, narożnik 
Pó'wiejskiej.__________ p7140 i

Uniwersalny 7 lampowy Sie 
mens-Super na stalówkach 
oko magiczne, sprzedam. Dl-i- 
ga 13, m. 8. p7139

Taczki budowlane, całożelaz- 
ne, pojemności 80 litrów. po 
lecą Zielazek, Rybaki 4 6.

_______________ p7138 

Sypialnie okazyjnie sprzedam 
Garbary 10, m. 4._____ 43985

Sprzedam futro męskie elegan­
ckie, płaszcz, radio Telefon- 
ken zmienny, dywan. Adres: 
Wawrzyniaka 41. m. 23. 

43983

Setki, |ak nowa Plac Berge-j 
ra 2, portier, od 14. 44074

Okazyjnie zegarek kieszonko­
wy „La Rochette" nowy. 15 
kamieni. Limanowskiego 24a 
m. 18. 44048 |
Wytwómłce i aparat do spa- j 
wania acetyt. Zgłoszenia: te- ■ 
lefon 47-73. 44044
Motocykl 350 N. S. U. z przy- ' 
czepką — Siemiradzkiego 4 ' 
m. J._______________ 44043 j

Pelise nową, modną, beżową 
na średnią figurę. Kopernika 3 
m. 17. _ 44038

Sypialnie, kuchnie, tanio. Sto­
larnia. Czartoria nr 1. 44031
Piecyk kaflowy p^ytą do goto- i 
wania tanio. Grottgera 3. m. 9. ' 

44035

Futro breitschwantze. ładne. . 
'rednia figura, sprzedam Sell i 
Wrocławska 9. C3873 i

Poszukuje parceli *'» do 1 mor I 
ga. Jeżyce lub Ławica. Ofcty: I 
PAR, Ratajczaka 7, pod 11,706 ; 
____________________ p7164

Dźwigary (tragarze) od 8 do 22 
cm, większą ilość, kupię. Ofer-I 
ty: ..Centrum-Kamiński". Da 
szyńskiego 17. -p7162 |
Gospodarstwa, kamienice, wil-1 
lę. parcelę do kupna poszu­
kuje Juska, koncesjonowane i 
biuro pośrednictwa, ul. Kor-1 
deckiego 26. Górczyn. 44032 ’

Marynarki, spodnie, suknie, o | 
buwic robocze kupuję. Zamko­
wa 7, skład. c3874 :

Maszynę do. szycia lub sama 
głowę. Młyńska 2, tn. 14. 
_____________________43980

Poszukuję kupna motoru ssąco- 
gazowego w dobrym st?n;e od 
25—40 km. W adysław Prałat 
Swierczyna, poczta Osieczna k 
Leszna. 11-497

Tlen - Wodór-Amoniak
w dowolnej ilości 

Acetylen 
dostarcza

„ AZA R’* Poznań
Dąbrowskiego 32 piizo

Kombinezon watowany z zam­
kami błyskawicznymi, sprze­
dam. Poznari-Dębiec, swier 
czewska 10. _ 43965

Tokarnie używaną 3-metrow? 
sprzedani. Piechocki, Plewiska 
pow. Poznań 44071

7 mórg'w na ogrodnictwo lub 
przemysł Poznaniu, parcelę Pu­
szczykowie tanio, domek oko 
licy Poznania sprzeda Juska 
koncesjonowane biuro pośred­
nictwa. Kordeckiego 2, Gór­
czyn. 4403?

Cysternę na samochód kupimy. 
Telefon 85-93,_________ p7143
Celuloidowe odpadki, używane 
filmy oraz filc kupuję. M. Ofie- 
rzyński, Poznań, św. Marcin 6 
I piętro. 44005
Kupię każdą iloś$ podstaw do 
maszyn do szycia, nawet stare 
i uszkodzone. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43906

Zamiana

Kupna

Konie na rzeź kupują stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań, Daszyń­
skiego 26. tel. 21-10. 21-11.

________________ p6271

Filc, koce, odpadki skórzane, 
kupuje pracownia kapcy. Fo­
cha 64 43190

Zamienię sypialnię i kuchnię 
w dobrym stanie na motocykl 
250—500 cm albo sprzedam 
Wiadomość: Przedmieście War­
szawskie, Lidzka 14, m. 1.

C3872
Mieszkanie: 2 pokoje kuchnią 
zamienię na pokój kuchnią. 
Oferty Głos Wlkp nr 43894._

Pianino dobre zamienię na gor­
sze. Dopłata. Zygmunta Augu­
sta 3, m. 3. 11-431

43931

SZTANDARY
osrania Hościeine

WYKONUJE 
najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

tel. 98-63
(dawriiei Zgoda 20) 5 min. od
Dworca Autobus, i Kolejowego

Sktad spożywczy z powodu 
choroby, dobrze prosperujący 
sprzedam Koncesja opłacona. 
Adres wskaże G.os Wielkopol­
ski nr 43920.

Maszynę damską .okrągłe), ta­
nio. Wielkopolska 7, m. 3 (So- 
łącz).________________ 43932

Kuchenkę elektryczna do goto­
wania i pieczenia. M. Focha 
nr 79,_m. 16._________43915

Philips super, uniwersalny, no­
woczesny, sprzedam. 23 000 zł. 
Czesława 9, m. 5, Od 16—18.

_____ _ __ 43916 

Wilczki rasowe, czarne, pod­
palane, sprzedam. Źródlana 3. 
m, 19._______________ 43914

Dwa płaszcze, ubranie ciemne, 
dobrym stanie, modny fason, 
szczuplejsza figura — tanio 
sprzedam. Matejki 67, m. 3 
______________________ 43910 
Wierzch od kurtki z kołnie­
rzem w dobrym stanie, 3-lamp 
radioodbiornik sprzedam. — 
Oferty Gros Wlkp. nr 43911.
Futro karakuły łapki, fortepian 
sprzedam. Grobla 8, m. 3.

__ _______ ___ ___ _ 43903 

Wannę kąpielową przenośną 
1 stół. Wały Jana III 10, m. 11. 
______________________43885 

Pianino, pierwszorzędne oka­
zja. Kopernika 6, m ' 12.

43998

Ciągnik Hanomag-Diesel z przy 
cz.epką, po kapitalnym remon­
cie, sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43997;______

Puszki puchowe do pudrowa­
nia, taśmy do pantofli poleca 
Loth Adamska, Radom, Żura­
wia 8. 11-476

Futro karakułowe, obszerne 
mało używanę, sprzedam. M 
Focha 96, m. 9. Środa, czwar- 
’£kL_16~I7-_.   1270 
Młodego polowczyka sprzedam 
Orzeszkowej 13, m. 4. tele­
fon 60-46. 43964

Motocykl 600 cms NSU z przy- 
czepką sprzedamy. Nowa reje­
stracja. Zobaczyć można od 
9—15: Magazyn „Społem". 
Rampa Ogniowa, Wschodnia 18 

f276

Samochody ciężarowe 
Chevrolet l.t. z płachtą 
brezentową oraz przy- 
czepką, po kapitalnym 
remoncie.
Citroen 2. t. w dobrym 
stanie

na sprzedaż. 
Oglądać: Poznań, ul. 
Górki 13-15, tel. 65-70 

 43909

Rower nowy tania sprzedam. 
Daszyńskiego 147, m. 19.
__ __ ____ 43977
Motor marki „Puch", 2-cyl., 
sprzedam. Poznań-Wschód — 
Smolna 12a, m. 2, od 16—18. 
______________________43987

Oponę 825X20. przyczepką 2- 
tonową, bez ogumienia, blok 
do Forda V 8 ciężarowy, kom­
pletną tylną oś ; inne części 
do DKW „Meisterklasse". — 
Oglądać: warstzat ślusarski 
Maniecki, Daszyńskiego 110.

p7147
Radio „Nora", 3-lamp.. uni­
wersalne, niekompletne. Tele- 
fon 36-13.____________ k2048

Westfalkę na węgiel, mało u- 
żywaną, sprzedam. Junikowo 
Budziszyńska 69. 43973

Oponę 525X16. dobrą, sprze­
dam. Wrońskiego 7, m. 4 — 
(Górczyn)._______  44029
Sprzedam pianino spiesznie. — 
Działyńskich 2, m. 3, godz. 
15—17,______________  44028

Futerko dla dziewczynki, wó­
zek koszykowy. Lodowa 17, 
m. J7._________________ 44027

Maszyna do szycia na sprze­
daż. Skryta 2, m 6. 44025

Motocykl setka N. S. U. sprze­
dam. Potockiej 3, warsztat.

/ 44021

Rok zat. 1914 —Negr. na PW.-, 
PÓ330

Zabawki Wytwórni „Bobo", Ka­
towice, Opolska 18. poleca 50 
nowości sezonowych. Cenniki 
wysyłamy. 11-423

Srebrny nowy lis. zegar stoją­
cy, radio 4-zakresowe. 7-ob- 
wodowe — najnowocześniejszy 
Philips. Adres wskaże: PAR 
Ratajczaka 7, pod 11,650.
____________________ p7119 

Kamienicę 3-piętrową zamienię 
na mniejszą, dopłata; dom 
piętrowy, 3-pokojowe wolne 
1 600 000. sprzeda Gruszczyń­
ski. Wawrzyniaka 22.___43969
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Tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K—30912

Dwa fotele dębowe sprzedam.
Matejki 7, m 20. __ 44016 

Radło 3-lampowe na sprzedaż 
Kanałowa 8, m. 17. 44011

Dom, 5 ubikacji, dużym podwó­
rzem, na Górczynie. Żurawia 9 
m. !.______ 43639

Westfalka kaflowa. Strzało­
wa 2, m. 14, nowy dom. 43999

Sprzedam motocykl 350. pra­
wie nowy. Niegolewskich 16 
m. 2. 43998

Sypialnia solidna, lustra duże 
okazyjnie. Stolarnia, Daszyń­
skiego 37, 43990

Parcelę 1800 tn!, centrum Pu­
szczykowo, sprzedam. Oferty
Głos Wielkop. nr 439Ó1.

Futro karakułowe. Różana 10 
m._3. I ptr._____ ____ 44069

Maszynę Singer, rower damsk’ 
sprzedam. Kwiatowa 10, m. 4. 
_____ ___ _______  44063

2 opony, 550X16. bardzo do­
bre. — Konoonickiej 1, godz. 
15—17,  __________ 44060

Wózek dziecięcy (autko), no- 
we. Gołębia J^m._7. k2Q49

Radio bateryjne. 6-lamp.. no­
woczesny super, tanio. Skar 
bowa 14. m. 10. 44055

Półbuty męskie czarne nr 43 
Fabryczna 34a, m. 15. 44077

Płaszczowe 2 materiały, mę­
skie, okazyjnie. Garncarska 3 
m, 11.______ 44051

Sprzedam mierzwe. Adres wslta- 
że Głos Wlkp. nr 44073.___

Sprzedani butony brylantowe 
i broszkę 2X2 karaty I 1 X
3 karaty, cena 800 tysięcy. 
Oferty pisemne do Głosu Wiel-

> kopoisitiego v 44066.

Skład (Sołerena. Antek V'lde- 
cki) wynajmą. Zg oszenia ul 
Libelta 5. i ptr. 43961

Sklep nowy śródmieście 
pierwszorzędny nunkt oddam 
Adres wskaże ..PAR". Raiaj­
czaka 7 pod „11 638". p7112

Przyjme na spólny pokój pa­
nią u samotnej, śr dmieście 
suterena. — Ofert* nr 1644: 
„Czytelnik", Daszyńskiego 48 

k2047

GRAFOLOGINI
CHIROMANTKA 

przepowiada zdumie­
wająco przeszłość i 
przyszłość. — Poznań, 
ul. Klonowicza 4 m. 5 
(przy Parku WiL-ona) 

43663

Pokój próżny za zwrotem ko­
sztów remontu odstąpię. G ó­
wna. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 43917.

Lokal warsztatowy, suterena 
Marcin, siła doprowadzona 
odstąpię. Olerty: PAR, Rataj­
czaka 7, pod 11,670. p7137

Warsztaty, garaże wydzierża­
wię. Strzelecka 25 m. 5. 43929

2 pokoje z kuchnią w Luboniu 
zaraz. Zwrot kosztów remontu 
względnie zamiana na Poznań. 
Oferty Głos Wlkp. nr 43919.

Dla panów czysty 2-osobowy 
pokój utrzymaniem lub bez. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 43986.

Odstąpię lokal z mieszkaniem 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 4398$.

Ubikację na przemysł odstą­
pię w pobliżu Rynku Łazar­
skiego. Of. Gł. Wlkp. nr 43976.

Mieszkania 2—3-pokojowe — 
komfortowe, nowoodbudwane. 
za czynszem z góry. Grobla 29a 
narożnik Mostowa Zgłoszenia 
tamże m. 8. tel. 88-29. 44007
Skład pokojem zaraz. Jaśko- 
wiak, Małeckiego 14, od 10 
do 13._______ 43996

Odstąpię lokal handlowy (ry­
nek, miasto powiatowe) Olerty 
Głos Wielkop. nr 11-496.

Szuka lokalu

uby

Skory surowe 
baranie, kozie, koźlęce, królicze, zajęcze 
i inne futerkowe jak: piżmaki, tchórze, lisy, 
wydry, itp.

skupuje 

„SPOŁEM" 
Okjęgowy Oddział Przemysł.-Rolny

Poznań, ul. Spichrzowa 25a (róg Przemysłowej).

UWAGA! płacimy najwyższe ceny
p7061

Szukam próżnego względnie 
umeblowanego pokoju. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wlkp. 
nr 43904.__________________

Mieszkania 3 pokojow. z przy- 
należnościami, możliwie cen­
trum za zwrotem kosztów re­
montu poszukuję. Tel. 64 06.

43836

Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie; 
przycki, al. Marcinkowskiego 
nr 26, tel. 23-62. Przepisywa­
nie. powielanie. p6688

Woski, kalafonię, tłuszcze, so­
dę kupimy. „Słoń", Kantaka7.

p6785 

Szczeliwa (pakunki) azbesto 
we, konopne itp. kupuje Ar­
tebe, Kantaka 10. 11-414

Obuwie, dobre gatunki, kupuje 
Rozmarynowicz, Stary Rynek 
nr 93. p7123

KUPIMY
liczniki, motorki, części 
maszyn księgujących 
Continental, Mercedes, 
Elliot-Fisher, Reming­
ton.— Warsztat Maszyn 
Biurowych W. Chrza­
nowski, Poznań, pl. 
Wolności nr 2. p7043

Palto zimowe kupię. Oferty nr 
3737; Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. c3868

Samochód 600—1000 kg. pół- 
cięć arowy, reklamówkę, do­
brym stanie, kupimy. Hurtow­
nia „Wi-Ta", Zamkowa 6.
______ _ __________ ___43941 

Dachówki używane, grube, kaź 
dą ilość kupię. Fredry 3. m. 5.

44020

Szciotkarskie surowce wszel­
kiego/ rodzaju, włosie, kupuje 
Marian Celler — wytwórnia 
szczotek i pędzli, Poznań. Zie­
lona 5, narożnik Za Bramką, 
przy placu Bernardyńskim.

p6871

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Piąci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwoi- 
ca Zachodniego. Tel. 
63-31, ■ p7104

Domek 2-mieszkaniowy w Po­
znaniu kupię. Wolne mieszka 
nie. blisko tramwaju. Oferty 
Glos Wielkop. nr 43943.

Większą i mniejszą szafę do 
akt z przegródkami kupi na­
tychmiast Biuro Dozoru Ko- 
tiów. ul. Matejki 55. 439-14

Kupię motocykl 350 lub 400 
mało używany. Tel. 47-15.
_______________ ___  43995

Kuplę wóz rzeżnicki w dobrym 
stanie. Of. Oł. Wlkp. nr 43972.

Kupno, sprzedaż, zamiana, re­
peracje maszyn dziewiarskich, 
do szycia różnych systemów. 
Na składzie posiadamy części 
zamienne oraz formy pończosz­
nicze, kołowrotki, sztenderki 
szpule, oliwę specjalną itp. 
M. Gąsior, Łódź, Główna 46 
teł. 18-4-60. 14-505

Zamienię ładne mieszkanie 
Łódź na Poznań. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43975.

Zamienię 2 pokoje kuchnią z 
stróżostwem na takież bez 
stróźostwa. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 43988,

Pokój z kuchnią i wygodami 
we willi, niski parter, zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią, za 
dopłatą. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 43994.

Lasek, własny domek, zamie­
nię na 2*/i pokoju Poznaniu 
lub sprzedam, Szubert, Jeżyc­
ka 50 . 44061

Mieszkanie 3-pckojowe kuch­
nią Wrocław zamienię na po­
dobne Poznań. Oferty: tele­
fon 91-09 od godz. 14—15.

k2054

Pokoju komfortowego poszu­
kuje pan na stanowisku. Ofer­
ty nr .3733 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. C3864

Szukam lokalu z kanalizacją 
(suterena). — Oferty nr 3734: 
„Czytelnik", Armii Czerwo- 
nej 1. _________C3865

Młody urzędnik szuka pokoju. 
Oferty nr 3735 „Czytelnik". 
Czerwonej Armii 1. C3866

Poszukuję pokoju umeblowa­
nego, względnie nieumeblowa- 
nego. .jestem na stanowisku. 
Oferty Głos Wlkp. nr 43933.

Poszukuję 2 pokojowego mie­
szkania z kuchnią za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty Głos 
Wlkp. nr 43925,

Dwie spokojne studentki A. H. 
poszukują pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 43923.

Samotny pan poszukuje poko­
ju. Cena obojętna. Oferty 
..Czytelnik" M. Focha 14 — 
nr 271. 1271

Łożyska 
kulkowe, i rolkowe, 
kulki oraz rolki w 

w każdej ilości zakupi 
CENTRALA ŁOŻYSK 
KULKOWYCH-Poznań 
ul. Franciszka Rataj­
czaka 15, (pod kinem 
„Apollo") 11-443

Zamienię duży pokój kuchnią 
(samodzielne) na 3 lub 4. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 43989.
Zamienię mieszkanie: pokój 
wspólną kuchnią. Osiedlę War­
szawskie (parter) na takie sa­
mo wzgl. 1 pokój w śródmie­
ściu. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 44059. _

Słoneczne komfortowe, I ptr.. 
dzielnica willowa, 2 pokoje 
balkon przynależności wspól­
ne, zamienię na samodzielne 
dopłacę. Dzielnica obojętna, 
przy tramwaju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 44001.

Pieniądz

Poszukuję wspólnika (około 
’/s miliona) do wytwórni try­
kotów. Adres wskaże „PAR". 
Ratajczaka 7 pod „11,659“ 
____ ________ __  _ p7125 

Mam lokal centrum na wy­
twórnię lub przedstawiciel­
stwo. Najchętniej pończosz- 
nictwo. Czekam propozycji. 
Oferty nr 3731 Czytelnik 
Czerwonej Annii 1. C3862

Wspólnika z gwarancją banko­
wą 2 mil. zł i samochodem 
ciężarowym'-poszukuję. Wroc­
ławska 7. skład wyrobów cu­
kierniczych. C3870

Kulturalny student szuka po­
koju, zapłaci gotówką lub ko­
repetycje. Of : Czytelnik, M. 
Focha 14 — nr 268. 1268

Studenci (rodzeństwo) poszu­
kują pokoju. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 11,711. p7166

Małżeństwo bezdzietne, dobrze 
sytuowane, poszukuje pokoju 
umeblowanego. Cena obojętna. 
Ofertv: PAR, Ratajczaka 7, pod 
11,680.  ______ _____  p7146

Dam 60 tysięcy za pokój ku­
chnią. Adres wskaże: PAR. Ra­
tajczaka-^ pod 11.678. p7144 
Czysf&go, spokojnego pokoju 
umeblowanego śródmieściu po­
szukuje wyższy urzędnik. Ce­
na obojętna. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 11,668. p7134

Zamożne studentki poszukują 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski nr 439.78. 

Panna skromna, uczciwa, szu­
ka wspólnego pokoju. Oferty 
Głos Wielkop. nr 44008.

Krawcowa pracule poza- do­
mem. szuka pokoju. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 43992,

Pokoju dla dwóch uczniów no- 
szukuję. Mogę zapłacić z góry 
gotówką lub prowiantem. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 44068.

Mieszkania: 2—3 pokoje na 
prowincii spiesznie poszukuję 
O’erty nr 273: Czytelnik. M 
Focha 14._______________f273

Studentka Akad. Handl. poszu­
kuje pokoju śródmieściu. Do­
brze zapłaci. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 44034.

Zgubiono poświadczenie Urz ! 
Likwidac. Katowice rachunki • 
benzynę, oliwę wyst. Słubice j 
zielone prawo jazdy na naiwi- i 
sko Leopold Kraska. Lwów, z ' 
dn;a 18. X. 1932. niemieckie i 
potwierdzenie prawa jazdy j 
Lwów 20. VIII. 1943. Znalaz­
cy sowite wynagrodzenie Prze­
myśl Leśny Szewczak. S>rbice ! 
ul. Czerwonej Armii 15. p6983 j 

Unieważniam zagubione zamel-: 
dowanie milicyine. rejestrację 
R.K.U. Poznań, legitymację 
P.P.R. na nazwisko Henryk I 
Wojcieszak, Poznań. 43955 | 

Unieważniam zaginioną kartę' 
rejestracyjną R.K.U. Poznań- i 
pow.. zaświadczenie lekarskie | 
nazwisko Paweł Miillauer.
______________________ C3861 i 

Unieważniam zagubione za­
meldowanie milicyjne, ksią­
żeczkę ubezpieczalni, legity­
mację P.P.R. Poznań na na­
zwisko Zofia Koprak, Poznań 
_____________________ .43937 

Unieważniam zagubioną kartę 
R.K.U. Ostrów Wlkp. na na­
zwisko Cześ aw Konopiński 
Poznań._______________ 43921

Unieważniam zameldowanie 
milicyjne Izabela, Bożena, Zbi­
gniew, Krystyna Pawlak. Po­
znań. 43908

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną R.K.U. Ostro- ! 
wiec na nazwisko Janina To-! 
maszewska, Poznań. 43890 1

Unieważniam zagubione za- ; 
świadczenie zakupu skór, kwit 
rowerowy, zameldowanie. Wa- J 
lenty Mącioszek, Łag’w Łubu 
ski. Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. 11-482

Unieważniam skradzioną legi- 
tymicję pocztową Dyr. Po­
znańskiej nr 5346, zwolnienie 
ze s użby wojskowej, metryko 
urodzenia na nazwisko Roman 
Chudziński, ur. Warszawie 10. 
U- 1922.____________ 11 480

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Ostrów Wlkp. na 
nazwisko Wincenty Woźniak 
zamieszkały Łęka Mroczeńska 
pow. Kępno._____  11 479

Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę RKU Poznań na nazwi- 
sko Jan Dudziak. 43984

Złotą bransoletkę zgubiłam so­
bolą Fredry. Znalazcę gorąco 
proszę oddać wynagrodzeniem 
Marcelińska 48. parter. 43974

Unieważniam zagubione za­
świadczenie milicyjne, kartę 
RKU Poznań, kartę rowerową 
legitymacje partyjna. — Józef 
Skrzypiński, Poznań-Krzrżow- 
niki. _ _ 43972

Unieważniam tymczasowe za­
świadczenie ..Demobil", wyda-- 
ne przez RKU Garwolin, Ed­
ward Adamczyk. 11-509

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę Ubezpieczalni Społecz­
nej w Poznaniu nr 46792541 
na nazwisko Bronisław Jóź- 
wiak. _______ f275

Unieważniam zagubiona legity­
mację PPS 54583. Franciszek 
Ratajczak, Poznań. 4405.2

Unieważniam zaguhioną kartę 
RKU Poznań na nazwisko łan 
Paluszkiewicz, Poznań. 44045

Unieważniam zagubione zamel­
dowanie milicyine na nazwi­
sko Stefania Szeląg, Poznań. 
_______________ ___ 440 42 

Unieważniam zgubioną legity­
mację Wa'czu, wystawioną 
przez Wydział Powiatowy Pila 
na nazwisko Bolesław Chody- 
ko. rachmistrz Zarządu Miej­
skiego Krzyż.__________44026

Panią, która telefonowała fir­
my ..Minerał" sprawie znale­
zionych papierów, proszona 
oddanie wynagrodzeniem. Cze­
sław Wicherek. Dębiec, Bogu- 
mińska 13. 44Ó17

Zagubiona kartę RKU Środa 
oraz dowód osobisty na nazwi­
sko Marian Kaczmarek unie 
ważniam. 44013

Unieważniam zagubiony odci­
nek zameldowania na nazwi­
sko Stanisław Tomczak. Po­
znań. Szamarzewskiego 27 
m._15.________________ 44003
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Nowa Sól 
na nazwisko Ignac* Kobus, Żu­
kowice. pow. Głogów. 11-499

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Konin na 
nazwisko Nikodem Działak.
 11-498 

Zagubione pozwolenie na broń 
myśliwska 006495, książeczko 
wojsk. RKU Jarocin 0167381. 
dowód tożsamości konia 02808 
unieważniam. Władysław Jan­
kowski, Gorzupia, pow. Kro­
toszyn. 11-490

Różne

Wolne lokale

Skład z piwnicą za zwrotem 
remontu oddam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4404L

Lekarzowi wynajmą za zwro­
tem kosztów remontu 4-poko- 
jowe komfortowe mieszkanie 
z poczekalnią, osobne wejście 
na I lub If piętrze, w dobrym 

J punkcie. Oferty Głos Wielko- 
I polski K 43S98.

Dzierżawy

Wydzierżawię ogródek działkę 
okolicy Łazarza spiesznie. — 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 44072.

Wspólnika uczciwego poszuku­
je na gospodarstwo poniemie­
ckie 30 ha blisko Rawicza lub 
na dzierżawę 45 ha blisko Po­
znania. Może mieszkać sam. 
Oferty Gł. Wlkp. nr 43934.

Poszukiwania

Kto zna losy Emilii i Ignacego 
Go'ogórskich, zamieszkałych w 
1939 Terszowie, st. Sambora 
woj. Lwów, proszony o za­
wiadomienie. H. Lewicka. Gnie­
zno, Rooserelta 76. M-491

Dentysta A. Łaltomskl. »ł. 
Winklera 7 przy Focha. Ceny 
niskie. 43963

Wszelkie skóry futerkowe do 
garbowania przyjmuje Firma 
Witold Gabryel, Poznań-Rata- 
je 34 36. C3853

Mam ciągnik z 8-tonową przy­
czepką. przyjmuję propozycje. 
Glos Wlkp. nr 43996.

Kucharka gotuje na śluby, u- 
roczystości. Półwiejska 38a, 
m. 17^_____________ P7J1?
Dachy wszelkiego rodzaju, po­
krywa. naprawia, konserwuje. 
Wszelkie prace blacharskie i 
instalacyjne wykonuje facho­
wo Stefan Jelak, Jagiełły, przy 
kościele Bożego Ciała, od ttf. 
Strzeleckiej. Tel. 21-67. 44056

Artystycznie wykonuję bleze­
ry, bluzeczki oraz wszelkie 
prace na drutach. Focha 47, 
tn. 2, od godz. 9—12 i 14—16* 

_________ ____________440 36
Zegarki naprawia szybko i do­
brze Rakowski,*Pop!ińskich 9. 

44015

Urzędowe

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. II. 7/29 47 
z dnia 16. 10. 1947 orzekł 
zmianę nazwiska j imienia o- 
bywatela polskiego Wejnberga 
Stanisława, zamieszkałego w 
Kaliszu, al. Stalina 5, na Ja­
rosławski Henryk. 11-512

Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. II. 7.49 47 
z dnia 11. 9. 1947 orzekł zmia­
nę nazwiska obywatelki pol­
skiej Stefanii Lorenz, zamie­
szkałej w Miejskiej Górce, po­
wiat Rawicz, na Wasilewska.

11-513

Matrymonialne

Sympatyczna 31-letnia wdowa 
z trojgiem dzieci, miłego uspo­
sobienia, posiadająca dobrze 
prosperujące przedsiębiorstwo 
handlowe, poszukuje kultural­
nego pana. Cel matrymonialny. 
Oferty: ,.PAR“. Ratajczaka 7 
pod 11,655. p7122

Samotny rzemieślnik poszuku­
je samotnej kobiety uczciwej 
z mieszkaniem, możliwie loka­
lem na warsztat obuwniczy. 
Cel matrymonialny. Adres 
wskaże Gł Wlkp. nr 43999.

Wdowiec bezdzietny lat 45, 
administrator, zamiłowany 
rolnik, bez nałogów, silnej 
budowy, posiadający odpowie­
dni majątek poszukuje panny 
lub wdówki z większym ma­
jątkiem lub innym przedsię­
biorstwem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Gł. Wlkp. nr 11-462.

Przemysłowiec pozna zamożną 
starszą pannę lub bezdzietną 
wdowę w celu matrymonial­
nym. Oferty „Dziennik Zacho­
dni" Katowice pod „6478".

11-471

Wdowa po przemysłowcu, lat 
49. w’aŚcjcielka 2 poważnych 
realności, pozna odpowiednie­
go pana Cel matrymonialny. 
PAM, Poznań 1, skrytka 226, 
pod „Realność". p7169

Panna inteligentna, przystojna 
lat 23, pozna pana kulturai- 
nego. Cel matrymonialny. Ofer­
ty: PAR, Ratajczaka 7. pod 
11.686._______________ p 715 0

Sierota, obuwnik, posiadający 
skład w Poznaniu i własne go­
spodarstwo rolne 50-morgowe, 
poszukuje odpowiedniej panny 
do 30 lat w celu matrymonial­
nym. Posag pożądany. Of. 
G.os Wlkp. nr 43971.

Mistrz rzeżnicki, lat 32, bez 
nałogów, pozna córkę mistrza 
rzeżnickiego w celu matrymo­
nialnym. Oferty nr 272: Czv- 
telnik, M, Focha 14.___ f27_2

Przystojna, lat 24, wykształ­
cona. muzykalna, posagiem, 
pozna kulturalnego, celu ma- 
trymaniojnym. Oferty nr 1647: 
Czytelnjk, Daszyńskiego 48.
______________________ k2050 

Wdowa po 40 posiadająca do­
brze zaprowadzony interes, 
braku znajomości pragnie po­
znać odpowiedniego pana, naj­
chętniej rzutkiego kupca lub 
na stałej posadzie w celu ma­
trymonialnym. Oferty nr 1652: 
Czytelnika Daszyńskiego 48.

k2055

Wdowiec, domator bez nalo- 
gł-w, urzędnik, zapozna panią 
45—52 lat. Cel matrymonial­
ny. Of. Głos Wlkp. nr 44009.

Panna, lat 25. z prowincji, po­
siada dom, szuka męża, rze­
mieślnika. Cel matrymonialny. 
Oferty Głos Wlkp. nr 44006.

Student pozna inteligentną 
szczupłą pannę, romantyczkę. 
stan materialny obojętny, cel 
matrymonialny. Oferty: Spół­
dzielnia Ruch. Wierzbjęcice 27. 
Fotografią zwrócę. 44014

Filateliści! — Bogaty wybór 
znaczków oraz przyborów po­
leca Dom Filatelistyczny, Jan 
Witkowski Poznań, św. Mar­
cin 18 I ptr. p6901

Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów. Ciesietski. Pederew- 
skiego 1, tel. 12 64. 11-421

Śniegowce, opony, dętki, szyb­
ko tanio Wulkanizacja, Marsz. 
Focha 47 11-445

Panna, 40 lat, właścicielka nie­
ruchomości. pozna kulturalne­
go pana do 45 lat. Cel matry­
monialny. Oferty Głos Wielko­
polski Gniezno nr 199. 11-492

Panią, bezwzględnie kultural­
ną, prawą, poważnie podcho­
dzącą do życia, do lat 35. po­
zna lekarz. Cel matrymonial­
ny. Jedynie nieanonimowe o- 
ferty. możliwie z fotografia, 
kierować proszę do G’osu Wiel­
kopolskiego nr 11-487.
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